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Nie nie charakteryzuje lepiej obecnej 
sytuacji Hiszpanji, jak nagłe zgłoszenie dy- 
misji przez rząd jen. Berenguera w sobotę 
14 bm. i odwolanie wyborów przez króla. 
Pokazuje się, że nic się nie da w tym kraju 
przewidzieć naprzód, i że wszystko jest nie- 
pewne. Autorytet króla spadł nie tylko 
w opinji mas, ale nawet w najwyższych sfe- 
rach politycznych tych partyj, które się o 
program monarchistyczny opierają. Odczuł 
to i stwierdził na sobie naprzód Berenguer... 

Jest dziś bowiem rzeczą najzupełniej pe- 
wna, że cios Śmiertelny rządowi Berenguera 
zadał nie republikański i rewolucyjny ruch 
lewicy, ale zadał go monarchistyczny przy- 
wódca liberałów, hr. Romanones, który 
w piątek 13 bm., udał się do premjera i 
oświadczył mu w imieniu obydwóch odła- 
mów partji liberalnej (własnego i kierowa- 
nego przez Garcię Prieto), że liberali wpraw- 
dzie wezmą udział w wyborach, na pierw- 
szem jednak posiedzeniu nowego parlamen- 
tu postawią wniosek o rozwiązanie parla- 
mentu i o zarządzenie wyborów do IMonsty- 
tuanty. 

Był to. cios śmiertelny dla Berenguera. 
który bardzo na liberałów liczył. Rząd zna- 
lazł się w kompletnem odosobnieniu od na- 
rodu. „Jódna tylko partja konserwatywna 
księcia Maury wytrwała na „królewskiej 
platformie"; uznania konstytucji z r. 1876. 


za obowiązującą, a parlamentu mającego 
być wybranym za zwyczajny parlament. 


Wszystkie inne daly do zrozumienia. że 
uważają, iż konstytucja z r. 1876 nie obo- 
wiązuje, a do wprowadzenia nowej nie wy- 
starcza wola królewska, ale potrzeba woli 
przedstawiejelstwa narodowego. Z tych zaś 
partyj jedne (republikańskie i socjaliści) do- 
magają się wprost ustroju republikańskiego, 
środkowe zaś partje (konserwatyści — kon- 
stytucjonaliści Sanchez Guerry, katalońska 
partja Camby, demokraci markiza Alhuce- 
masa i reformiści Alvareza- chcą uratować 
ustrój monarchistyczny kosztem ogranicze- 
nia praw korony na rzecz parlamentu. Za- 
rysowały się więc w ten sposób trzy kierun- 
ki polityczne, z których najsłabszym jest 
kierunek konserwatywny. 

Ewolucja polityczna w Hiszpanji przy- 
brała zatem charakter momentu przełomo- 
wego. Kryzys władzy staje się kryzysem 
osoby królewskiej. Na tem tle powstają po- 
głoski o abdykacji Alfonsa ATI. na rzecz 
szwagra. Don Carlosa. dziś jeneralnego in- 
spektora armji. 

Cóż w tych warunkach może król zro- 
bić? 

Jeśli się zdecyduje stawić czoło fali re- 
publikanizm i jeśli zechce utrzymać dalej 
tron, ma do wyboru: albo nawrót do rządów 
dyktatorkich, albo zdecydowane przejście 
do rządów parlamentarnych. Pierwsze wyj- 
ście wydaje się na tle obecnych fermentów 
skokiem w ciemność. Drugie zaś może się 
wyrazić w dwojaki sposób: albo powołaniem 
rządu koncentracji, któryby na nowo podjął 
próbę Berenguera i ponownie spróbował wy- 
borów do parlamentu zwyczajnego. albo też 
powołaniem rządu, któryby miał za zada- 
nie przeprowadzenie wyborów do konsty* 
tuanty. Po oświadezcniu hr. Romanonesa i 
podobnem oświadczeniu Alvareza wydaje 
sie pomysł rządu koncentracyjnego niecelo- 
wym, o ileby nadal król upierał się przy 
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konstytucji z r. 1876. Pozostałoby zatem je 
dynie ostatnie wyjście, a główną rolę miał- 
by do odegrania wytrwały bojownik o par- 
lamentaryzm i demokrację, banita z czasów 
dyktatury, Sanchez Guerra. 

Doświadczenie jednak ostatnich dni 
uczy, że nie można zbytnio polegać na chwi- 
lowych konjunkturach hiszpańskich. Kraj 
jest podminowany rewolucją, która ma 
swoich zwolenników i w kołach politycz- 
nych i w masach robotniczych i w masach 
młodej inteligencji i nawet w wojsku. Jeden 
fałszywy krok króla, jedno błędne pociąg- 
nięcie korony, może wyładować elektrycz- 
ność rewolucyjną i spowodować zamęt, 
w którym pójdzie już walka o najważniej- 
sze podstawy ustrojowe kraju. W tej chwili 
jeszcze królewska ręka spoczywa na sterze 
i wypadkami kieruje. Ale już jutro mogą 
przyjść wypadki, które ja od steru brutalnie 
odsuną. 

Nadchodzi dla Hiszpanji godzina cież- 
kich decyzyj. Mści się lekkomyślność króla, 
który z lekkiem sercem powierzył losy pań- 
stwa dyktaturze, a potem mimo jawnych 
czuak upadku tego reżimu trzymał go już 
nie tyle z przekonania, ile z obawy przed 
gorszem złem i przed powrotem partyj poli- 
tycznych na scenę. Król Alfons XIII patrzy 
dziś na zupełną ruinę swoich planów. Mo- 
narchista Alvarez śmiał mu na saudjeneji 
oświadczyć, że mu nie pozostaje nie innego, 
jak swoje prawa poddać Konstytnancie do 
rozważenia, a słuchacz królewski nie mógł 
mu nie innego na tę propozycję odpowie- 
dzieć, jak upokarzające słowo: — „zoba- 
į czę“. Jeśli się więc tron hiszpański chwieje, 
ito jest io wprawdzie niebezpieczny dla kra- 
ju symptom, ale jest to przedewszystkiem 


R) OZGA OR ZZ A O Z 


winą samego króla, który sądził razem z wie 
loma politykami Europy, że w XX w. można 
rządzić krajem wbrew jego woli. W. Z. 
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Rozbudowa czerwonej armii 


Jubileuszawe obchody. 

Moskwa. (PAT). Czynione są wielki» przy- 
gotowania do święcenia 13-tej rocznicy utwo- 
rzenia armii czerwonej, W związku z tą u*o- 
czystością ma być przeprowadzena. zarówno 
w miastach jak į na wsi, akcją masowej pro- 
pagandy za wzmocnieniem sił wojskowych So- 
wietów, nietylko pod względem ilości. sle i ja- 
kości. Czerwona armja ma zyskać nowe nd- 
działy zmilitaryzowane i wyposażone w naj 
nowsze środki techniczna. 


DUMPING SOWIECKI BUDZI SAMOCERONĘ 
PAŃSTW ZACHODNICH. 

Moskwa. (PAT). W kołach eowiecziei wi- 
dać duże zaniepokoj'nie z powuiu rozwijaiacej 
się w państwach zachodnich akcj; przeciw dum 
pingowi sowieckiemu. Akcji tej prasa moświę- 
ca obszerne artykuły tłumacząc, iż w Sowie- 
tach nie ma zastosowania praca przymusowa i 
eksport sowiecki odbywa się na zasadach nor- 
malnych. Według przypuszczeń kół sowieckich. 
akcją tą kierują bardzo wpływowe czynniki 
zagraniczne, które przez ckonpomiczne rozbro- 
jenie Związku sowieckiego chcą rzekoma ułat- 
wić sobie zbrojną interwencję. 


BAŁKAŃSKIE METODY WALKI 
POLITYCZNEJ. 

Wiedeń (PAT). Prasa donosi z Sofji: Dzien- 
nik „Zora“ dowiaduje się, że Krystof, członek 
centralnego komitetu Organizacji macedońskiej 
grupy Protogtrowa porwany został przez zwo- 
lenników Michajłowa. Zamierzają oni zatrzy- 
mać go jako zakładnika, aby ułatwić w ten spo- 
sób pogodzenie się obu wrogich obozów. 
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Republikańskie prądy w Hiszpanii biorą górę. 


Paryż, 16 lutego. Wiadomości otrzymywa- 

ne z Madrytu brzmią 
bardzo pesymistycznie. 
W ciągu niedzieli król przyjął licznych poli- 
tyków. z którymi rozważał możliwaść powo- 
łania do życia rządu unji narodowej.  Spra- 
wezdawey dzienników paryskich wyrażają 
obawy. że nawrót króla Alfonsa do formy 
rządów konstytucyjnych 
jest już spóźniony. 
„Qeuvre” zastanawia się nad kwestią. czy 
król hędzie zmuszony do częściowej, czy też 
całkowitej abdykacji. Przywódcy partji rem 
hłikańskiej odbyli wczoraj w Segowji obrady 
i uchwakli domagać sie 
okwołania Hiszpanji republiką. 

Raresrondent  „Jeumaala* odwiedził wezoraj 
w więzienia przywódeę republikanów Zamor- 
rę, aresztowanego ro buncie wojskowym 
w Jaca i zapytal go. jak zapatruje się nA pro- 
jekt Gamboa w sprawie utworzenia rządu le- 
wieowego. Zamarra oświadczył. iź rząd lewi- 
cowy pod panowaniem króla Alfonsa XIII 
byłby maskaradą. Król chciałby kryzys pań 
stwowyr rozwiazuć w ten sposób. jak gdyby 


chodziło o zwyczajny kryzys rządowy. To jest 
miemożliwe. Król musi j 

j opuścić kraj natychmiast. 

j Jeżeli zgromadzenia narodowe uchwań pœ 
wrót — może powrócić, inaczej nie. 

Szef partji liberalnej Santiago Alba, wezwa 
my przez króla do Madrytu oświadczył przede 
stawicielowi socjalistycznego „Populairo“, że 
pozostanie narazie w Paryżu. 

Socjalistyczne związki robotnicze odbyły 
wczoraj w Barcelonie walne zgromadzenie, na 
którem uchwalono postawić następujące 

Żądania: 

zwolnienia wszystkich więżniów politycznych 
powrotu do normalnych stosunków konstytu. 
cyjnych. zwołamia zgromadzenia narodowego, 
oraz zniesienia ustaw wyjątkowych. Uchwała 
domaga się następnie zniesienia w przóciągu 
trzech dni zakazu z czasów dyktatury w spra- 
wie związków zawodowych. gdyż w przeciw- 
mych razie proklamowany zostanie strajk ge- 
neralny. 


NAGŁY POWRÓT KRÓLOWEJ Z LONDYNU. 
Londyn, 16 lutego Królowa hiszpańska 
wyjechała dziś w południe do Madrytu. 


Sanchez Guerra tworzy rząd. 


Madryt, 16 lutego. Sanchez Guerra 
otrzymał dziś od króla misię tworzenia 
nowego rządu hiszpańskiego. | 

(Red. Sanchez» Guerra, polityk, kon- 
serwatywny i b. premier hiszpański brał 
udział przed 3-ma laty w spisku wojsko- 
wym przeciw dyktaturze Primo de Rivery. 
Spisek się nie udał, a Sanchez Guerra 
został skazany na śmierć, wkróce jednak 
ułaskawiony. 

Powołanie tego polityka, który był zde- 
cydowanym wrogiem dyktatury, do kiero- 
wnictwa rządem świadczy, że król Alfons 
idzie na największe ustępstwa, byle tylko 
uratować swój tron. Kandydatami na pre- 
mjerów sa obecnie najskrajniejsi opozy- 


cjoniści, a nawet rewolucjoniści. Zaiste 
historja zadrwiła z niedołężnego króla 


w niezwykle złośliwy sposób. Tak łatwo 
mu było rozpedzić parlament w r. 1928, 
a tak trudno jest dziś zwołać drugi. Dziś 
już nie parlamentu żąda naród, ale abdy- 
kacji króla. Może jeszcze uda się monar- 
chistom uratować monarchie, tak strasznie 
skompromitowaną przez samego monar- 
chę, ale to, co się dziś dzieje w Hiszpanii, 
jest groźnem memento dla wszystkich dy- 
ktatorów i zamachowców). 


| Książę Alba odmówił wezwaniu 


kró'e wskieniu. 
Paryż (PAT) Książę Santiago Alba, wez- 
wany telegraficznie przez króla do Madrytu 
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Obrazek z naszych czasów. 


P. Juijan Podoski daje w „Kurjerze Warsz.“ 
taki obrazek ze swych podróży po kraju: 

„Opowiadano mi fakt, który miał się zda- 
rzyć na granicy Suwalszczyzny i Łomżyńskiego 
spaliło się jakieś gospodarstwo. Przyjechał t. 
zw. „taksator szkód“. Zjawił się pod wieczór. 
Miał tyle tylko czasu. żeby za dnia obejrzeć 
pogorzelisko. Akt, czy protokół, musiał robić 
już po zapadnięciu nocy. Zwraca się do poszko- 
dowanych: 

— Świaiła...! 

Zakłopotali się chłopi. 
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— Nie mamy nafty. Niema za 
Nie palimy lamp... 

— To może są świece? 

— wice też nikt u nas nie używa. Idziemy 
spać zaraz po zachodzie słońca... 

— Ależ ja muszę dziś jeszczę wyjechać! 
Nie będę mógl sporządzić opisu! 

Wówczas ehłopi zaproponowali, żeby taksa. 
tor dokonał aktu... przy świetle gromnicy, gdyż 
tak się zdarzyło, iż w jednej z chałup leżsł 
rieboszezyk“. 


cu xupić ; 


w obecnym Stanie kryzysu nie uważa, aby hys 
konieczny jego przyjazd do Hiszpanii. 

Paryż (PAT) Ks. Santiago Alba podez% 
wywiadu z przedstawicielem Agencji Havars 
oświadczył, że może jedynie potwierdzić treńń 
śwego oświadczenia, złożonego wobec przeń- 
stawicieli prasy. W szczególności ks. Alba pol- 
kreśli} palącą konieczność należytego poinfor- 
mowania króla Alfonsa. że nadeszła chwila, 
w której w tradycyjnej polityce monarchii kisz- 
pańskiej muszą być dokonane zasadnicze znua 
ny. Wreszcie ks. Alba podkreśli, że nie uda się 
on teraz do Hiszpanji i pozostanie nadal w Pa. 
ryżn, 

WĄTPLIWOŚCI DESYGNOWANEGO 

PREMJERA. 

„Madryt 16 lutego. Opuszczając po dwugo 
dzinnej blisko konferencji zamek królewski, 
Sanchez Guerra oświadczył: „Król poiniorno- 
wał mnie szczegółowo o rozwoju kryzysu rzą- 
dowego i o wyniku obrad, jakie prowadził z ró- 
żnymi politykami. Również omówił król ze 
nma wszystkie trudności piętrzące się obecnie 
iprzed Hiszpanją, a wreszcie prosił mnie o przy- 
jęce misji tworzenia nowego rządu. Misję przy 
jąłm, nie wiem jednak czy będę mógł utworzyć 
taki rząd, jakiego w chwili obecnej Hiszpanie 
potrzehuje”, 

Zapytany przez dziennikarzy. czy. Corter 
ustawodawczy będzie zwołany. odparł Guema 
potakująco, Jak słychać. Sanchez Guerra sza- 
mierza do współpracy w rządzie zaprosić także 
republikanina Lerroux'a, którego obecne miej 


przesłał odpowiedź, w której twierdzi, że |sce pobytu nie jest znane. 


Metaksas staje na czele opozycji 

greckiej, 

Ateny, (PAT). W politycznych kołach ops 
zycyjnych potwierdza się wiadomość, iż prsy 
wódca rojalistów greckich Caldaris doszedł da 
porozumienia z przywódcami drugiego odłanwm 
monarchistów Metaksasem co do wspólnej wal 
ki przeciw obecnemu rządowi. Metaksas, który 
ostatnio odsunął się od polityki, ma wkrótce 
,powrócić do Aten i stanąć na czele opozycji 
rojalistów. i 
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NA POGRANICZU 
1 AUSTRJI. 


Wiedeń. (PAT). Podczas gdy ruch kolajo- 
wy na terytorjum Amstrji odbywa się już nor 
malnie, utknęła komunikacja ua linjach grani. 
czących z Węgrami i „Jugosławią. Z powoda 
zawicji śnieżnych pociąg pospieszny idący 
|» Konstantynopola, spóźnił się o 5 godzin. 
Pociąg ten utknął w Śniegu na terytorjum wę 
gierskiem. 'Takż> i połączenia pociagów na 
spiesznych na kolei połuduiowaj doznały "at 
dzo znacznych opxźnień. 


ŚNIEŻYCE WĘCEER 
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Telegram z Madery opóźnił przesilenie. 


„ABC“ zwraca uwagę, że o zmianach 
w rządzie pisała tym razem dobrze poin- 
formowana prasa sanacyjna. Tymczasem 
nagle w sobotę koła sanacyjne zaczęły 
zaprzeczać, jakoby ministrowie Zaleski 
i Matuszewski mieli ustapić. 
„Równocześnie z tem  zaprzeczeni: m 
„ rozeszła się w kołach politycznych wiado- 
mość, że wczoraj po południu nadeszła 
z Funchalu depesza, zakazująca jakicakol- 
wiek zmian w gabinecie do czasu powrotu 
marszałka Piłsudskiego“. 


A zatem obecny gabinet bedzie pra- 
cował jeszcze przez jakieś dwa miesiące. 
Nie należy się bowiem spodziewać przy- 
jazdu min. Piłsudskiego przed kwietniem. 


- Zyczenia imieninowe na Maderę. 

„Kurjer Wileński" donosi, że 

„komitet obchodu imienin marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie rozpo- 
czął akcję zmierzającą w okresie od 1—10 
marca do wysyłania do Marszałka przez po- 
szczególnych obywateli pocztówek z życze- 
mami imieninowemi, 

W związku z tą inicjatywą szereg miej- 
scowych organizacyj społeczuych postano- 
mił wykonać s:rję pocztówek z widokami 
Wileńszczyzny, które już wkrótce ukażą się 
w sprzedaży”. ; 

To jest chyba także dowodem, że co- 
najmniej do 19 marca marszałek będzie 
bawił na Maderze. 

: „„Polonia* podaje o tych pocztówkach 
łeninowych bardzo ciekawe szczegóły: 

„Otóż wydrukowano 5 miljonów pocztó- 
wek, które zawierają podobiznę i życiorys 
p. Piłsudskiego, napisany przez znanego 
„waleta“ Wacława Sieroszewskiego, który 
swoją dobrą sławę pisarza utopił w wystą- 
pieniach swoich w sprawie brzeskiej. Pocz- 
tółwki te mają być rozdane w kraju i za. 
granica, celem wysłania ich z życzeniami 

_.imieninowemi na Maderę. Rewnocześnie ko- 
mitet wydaje specjalną broszurę dla mło- 
dzieży, w ilości miljona egzemplarzy, napi- 
samą przez osławionego redaktora „Nowej 

Kadrowej* p. Waryńskiego, 0 treści po- 

„święcomej p. Piłsudskiemu", 


* Spróbujray obliczyć, ile wyniósłby ten 
podatek sanacyjny, gdyby został Ściągnię- 
ty. Przypuśćmy, że za kartkę wraz ze 
znaczkiem na Maderę zapłaci obywatel 
50 groszy. .W takim razie za 5 miljonów 
musiałoby społeczeństwo zapłacić półtrze- 
cia miljona złotych. Broszura będzie kosz- 
tować zapewne przynajmniej 50 groszy, 
czyli znowu pół miljona. Razem 3 miljo- 
ny. Tyle musiałaby zapłacić Polska, gdy- 
by organizacje sanacyjne zdołały ten „do- 
browolny* podatek wyegzekwować. 


Kto te pensje płaci? 
„Dziennik Bydgoski* pisze o debacie 


komisji śledczej Reichstagu, badającej 
sprawę działalności _polsko-niemieckiej 
„komisji żytniej. Czytamy: 


„Zeznający w charakterze rzoczoznawcy 
kupiec zbożowy Zielentzieger po scharak- 
-« zeryzowaniu samej umowy jako rzekomo 
niekorzystnej dla Niemiec, oświadczył, że 
polscy członkowie komisji uchwalili dla sie- 
bie horendalnie wysokie pobory, wynoszące 
2500 mk. niem. miesięcznie, a więc prze- 
szło 5000 złotych. Za ich przykładem po- 
szli również komisarz rządu Rzeszy. prze- 
wodniczący niemieckiej grupy komisji żyt- 
"miej dr; Baade, którego wynagrodzenie mie- 
sięcznie za czynności w komisji żytniej wzro 
sło z 1500 mk. na 2500 mk., jak to wynika 
'z odczytanego wczoraj pisemnego oświad- 
czenia ministra rolnictwa i wyżywienia”. 
Pismo nazywa to skandalem i stwier- 
dza, że np. p. Rościszewski pobiera po- 
nadto pensję radcy ministerjalnego. 


Hałaśliwy klub rządowy. 


Korespondent warszawski „Nowego 
Dziennika“ stwierdza, że dyskusję budże- 
towa zakłócał najczęściej klub sanacvinv. 

„Rząd ma większość w Sejmie, a awan- 
tury, burdy, okrzyki z ław, uderzanie w ;ul- 
pity są przywilejami zwykle bezsilnej opo- 
zycji. Jednak zdenerwowanie panowało nie- 
podzielnie jedynie wśród posłów z kiubu 

BB. Co chwila zrywali się zawodowi awan- 

turnicy i krzykacze, ky kogoś uderzyć, ko- 

muś przeszkodzić, kogoś zaczepić. Nieraz 

„zachowaniem się swojem i nadmiarem gor- 

liwości przeszkadzali własnym mówcom, 

a nawet i marszałkowi Sejmu w prowadze- 

aiu posiedzenia. Nie obeszło się nawet bez 

bicia. w bnfecie, sejmowym“. 


To się nazywa „uzdrawianiem* parla- 
mentaryzmu polskiego! 
s 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-g0 lutego 1931. 


Dokoła nominacji Ks. Biskupa Czarnecki zjednoczonemi 


go wizytatorem apcstolskim dla obrządku 
wsśchodnio-katol'ckiego rozpętała się prawdzi- 
wa burza w kołach politycznych i w prasie, 
Rzecz ciekawa, że najcęższe ataki na tę no- 


minację wychodzą z kół B. B., mianowicie z je- |pośredn'o od Rzymu. przyczem instancją po- 


go odlumu komserwatywnego, któremu służy 
orga „wileńskich żubrów”, „Slowo“, i ze stro- 
ny prawosławnych należących do B. B. W ich 
imieniu pos. Bogusławski zaatakował tę nomi- 
nacje w sejmie. lękając się zamieszek religij- 
nych we wschodnich wwojewódziwach. „Słow? 
zaś nie podobała się ta nominacją ze wzylędów 
zasadniezych jako próba poparcia. przez Rzym 
zbankrutowanej rzekomo myśli o obrządku 
wschodnio-katolickhim i jako popieranie rosyj- 
skiego elementu. 

W tej sprawio pojawi się w „Kurjerze Wi- 
leńskim* (także organie B. B.) artykuł z obroną 
nominacji Ks. Bisk. Czarneckiego. Autor tw'er- 
dzi, że nominacja nastąpiła na życzenie samego 
Episkopatu łacińskiego, który w ten sposób 
chciał uzyskać pomoce w dziele umijnem. 

„Rzecz prosta, — cświadcza autor tego ar- 
tykułu — żo wizytator a ostolski. przyobleczo- 
ny godnością biskupią, bardziej dostojnie re- 
prezentować będzie, tak wobec episkopatu, 
jak ij ludu, święty a starożytny ckrządek wscho 
dni. Będzie też mógł wykonywać w cerkwiach 
wszystkie fumkcje liturgiczne urzędu biskupic- 
go. Mimo to wszystko, bsk. Czarnecki żadnej 
jurysdykcji mieć u nas nie będzie. Jak i do 


tychczas. cała jurysdykcja rad paratjanami | ale nie służy interesem państwa i polskości. 


i cala za tą akcję odpowiedz'aloceść, Nie ma- 
jac władzy i egzekutywy ordyrarjusza diece- 


S. S.“ odrzucił to postanowienie. ale mimo to 
połączenie postanowił, zastrzegając sobie je- 
dnak „dalsze usilne dążenie“ do uzyskania 
będzie Spoczywać wyłacznie | praw pełnej autonomii 

w ręku naszego ep'skopatu łacińskiego, stąd „Ostatecznie jednak — pisze „Przegią.ł 
Pedag.“ -— długie i żmudne pertraktacje 
zostały ukończone i z dniem 8 grudnia 
„Związek Zawodowy Nauczycielstwa Pol- 
skich Szkół Średnich* przestał istnieć jako 
organizacja samodzielna. tworząc tylko w ło 


cji, biskup Czarnecki sam fzależeć będzie bez- 


średuią dlań będzie Commissio pro Russia, 


Następmie ocenia autor bardzo pochlebnie nie „Związku Nauczycielstwa Polskiego" 
dotychczasową działalność i kwalifikacje ks. odrębną Sekcję Szkolnictwa  Średniego. 


W ten sposéb „Towarzystwo Nauczycieli 
Szkół Średnich i Wyższych“ stało się jedy- 
nym samodzielnym reprezentantem nauczy- 
cielstwa szkół średnich“, 


AES 
dejm Śląski czeka na zmianę polityki 
na Slasku. 


Po niepomyśloym wyniku sesji Redy Ligi 
w Genewie. obóz sanacyjny przekonał się, że 
musi zmienić swą taktykę. To toż od pewnego 


bisk. Gzarucekicgo. 

Tuż zaraz jednak pod tem oświadczeniem 
pomieszcza wprost przeciwne uwagi „Testis“, 
tr j. p. Okulicz. były dyrektor depart, wyznań 
w Min. W. R. iO. P. Nie ujmując w niczem 
zasluy Ks. Bsk. Czarneckiego. wypowiada się 
jednak przeciw nominacji. albowiem widzi 
w niej .petryfikowanie* wąływów elemontu 
„rosyjskiego i ukraińskiego“. Ponadto z cala 
szczerością oświadcza, że mu nie przemawia 
do przekonania argument O wyjęciu Ks. Bisk. 
Czarneckiego z pod  juryzdykeji Episkopatu S 
grecko-katolickiego. czasu ton „Polski Zachodniej? jest mniej bo- 

Angumentacja p. Testisa nie jest przekony- |1795 a niektóre organizacje sanacyjne nie ob- 
wującą. Kierunek, do którego się p. Testis za- |J"WIEJY Zywszej działalności, Woj Qrażyński 
leza. stale bierze w ebrouę prawoslawię przed wystąpił w Sejinie śląskim z mową wzywająsą 
katolicyzmem. Jeśli jest w tem konsekwencja, | wszystkie kluby do współpracy nad przezwy- 
to niema sensu. Państwo polskie „z racji swe- |cicżeniun kryzysu gospolarczegc. 
go katolickiego charakteru nie jest przeznaczo- | Stronnictwa opozycyjne nie odrzuciły, jak 
ne do tego. by było oclirouką dla prawosławia |7 dotychczasowej dyskusji wnosić należy. zgó- 
choruiącego Śmiertelnie na wewnętrzne siabo- | 1y ugodowych propozycyj p. wojewody. ale 
ści, Kampanja zaś dokoła nominacji Ks Risk. |uzależnily swe stanowisko od spelnienią kilku 
Czarneckiego może służyć interesom schizmy zasadniczych warunków. Przedstawiciel najsil- 

niejszego zespołn Ch. D. i N. P. R.. pos. W. 
Chmielewski wyliczył 4 warunkt Pierwszym 


Nadzwyczajne wydanie naszego Pisma wy- 
dane w związku ze znaną katastrofą kolejowa 
w Krakowie uległo, jak donosihśmy, konfiska- 
cie, zarządzonej przez Starostwo Grodzkie. 
Wydanie to zawierało jedynie opis tragicz. 
nego wypadku oraz wiadomość o ainbasado- 
rze polskim przy Stolicy $w. — p. Włady- 
sławie Skrzyńskim. Tę ostatnią wiadomość po- 
dała także cała już prawie prasa, a to za 
„Journal de Geneve”. Oozekiwaliśmy przeto 
z zainteres>waniem orzeczenia Sądu w spra- 
wie decyzji Starostwa Grodzkiego, gdyż ani 
jedne ani druga wiadomość treścią swą abso- 
tutnje nie mogła dawać podstawy do konfi- 
skaty. r 

Onegdaj otrzymaliśmy oczekiwaną decyzję. 
Nie d>tyczy ona wcale treści nadzwyczajnego 
wydania i nie porusza zamieszczonych w niem 
wiadomości. Niemmiej konfiskatę postanowiono 
zatwierdzić! 

Cóż się bowiem  ckazało? Oto Starostwo 
Grodzkie sięgnęło do reskryptu austrjackiego 
ministerstwa sprawiedliwości z 30 lipca 1870 
roku (!). któryto reskrypt postanawia że... „do- 
datki nadzwyczaine nie są częścią składową 
pisma perjodycznego i podlegaja postanowie. 
niom $ 17 ustawy prasowej o pismach nieper- 
jodycznych*. Według tego zatem reskryptu 
i powołanego § 17 ust, pras. należałoby co 
najmniej na dwadzieścia cztery godziny przed 
rozdzielaniem lub rozsyłką złożyć władzy bez- 
pieczeństwa jeden egzemplarz. Wcześn'ejsza 
ekspedycja tych druków. przed upływem 24 


g., może nastąpić jedynie za zezwoleniem władzy nauczycielstwa szkół średnich („Tow Nauczy- 


„Nadzwyczajne wydanie 
nie jest częścią składową dziennika''! 
ROZPORZĄDZENIE Z PRZED 60-CIU LAT ODŻYŁO! 


| 


i 


jest „Szczere i prawdziwe poszanowanie na- 
szych poglądów politycznych. Drugim zaprze- 
stanie prób rozbijania naszych orgarizacyj Kul- 
turalnych. spolecznych i zawodowych i to przy 
pomocy pieniędzy publicznych. Trzecim wa- 
runkiem jest: niepozbawianie zwolenników na- 
iszego programu pracy i chleba, Czwartym wa- 
rumkiem jest usunięcie wszystkiego. co się 
składa na to. że szereg ludzi w dzialalności 
organów państwowych dopatruje się nie bezza- 
sadmie czegoś. co możnaby nazwać podwójną 


wypadku, by z opisem wstrząsającej katastro- 
fy, na której szczegóły z niepokojem oczeki- 
wał eały Kraków — czekać upływu przepisa- 
nych 24-ch godzim? T też stosowanie tego 


r i :0 | miarą sprawiedliwości”, 
przepisu. zarzuconego nawet w b.  Austrji. ———09——— 
dziś — postawiłoby prasę krakowską w wy- 4 + AR 
jątkowem. niespotykanem nigdzie położeniu. | : Nowy protest NrZEC'W Brześciowi, 


tamującem zupełnie szybką i sprawną służbę 
mformacyjna. 

Zwracamy uwagę., że „Głos Narodu“ wy- 
dat w czasie swego 37-letniego istnienia co- 
najmniej tysiąc nadzwyezaśnech wvdań i żadne 
z nich mie ulęgło konfiskacie. na podstawie 
cytowanego wyżej rozporzadzenia. Sadzimy. 
że Ministerstwo Sprawiedliwości zniesie szyb- 
ko ów przestarzały nrzepis, który edyby 
był przestrzeganym — to uniemożliwilby pra- 
sie b. zaboru austriackiego sprawna  obslugę 


Donociliśny już dwukrotnie *u masowym 
proteście obywateli przeciw Brześciowi, na któ 
ry złożyło się przeszło 2 tysiące podpisów 
przeważnie z 3, województw zachodnich. Chec- 
nie „Kurjer Poznański” drukuj" "dalszv" cing 
tego protestu, pod którym widnieje pół tysiąca 
podpisów. M. in. z województwa krakowekies? 
znajdujemy następujące nazwisku. 

Ks. dr. Włodck Adolf, proo:zcz Koty 
ks, Paleczek Kazim'erz, prohoszcz emeryt, Kę- 


O . s zj p = žoniel ` 8 SZ AE. 
informacyjna. Naszem zdamiam rozporządzenie w Mi, sa "rne IOZEN wikary. Kg 

z r. 1870 wyszło z życia przez sam fakt nie- z nenes PN eusz; katecheta Ketv — ke. 
stosowania go. Sprawą tą zajmie sie także|?iwa Franciszek, gwardjan. Kęty — ks. Na- 


dolny Jan, profesor Seminarjnm nancz. Ke- 
ty — ks. Raczko, dzickan. Bielsk — ks. Grzy- 
mała Antoni, proboszcz. Koburnice — ks. dr. 
Tobiasiew'cz Jan Kanty, prohoszez. Kraków — 
Przyjemski Feliks, em. naczelniz Wydz Szkół 
Średnich Kraków. 

Przystąpienia dalsza do masowego protestu 
brzeskiego należy przesyłać na rece Komitetu 
pod adresem: p. Wyczyński. em. starosta kra- 
jowy. Poznań. al. Marcinkowskiego 29, 


i 0 =R 


Prawta o Bartoszu Giowackim. 


sąd, 


Ru konsolidaci ratykalm - sanacy nego 
pautzycelstw. 


Z „Przeglądu Pedagogicznego“ dowiaduje. 
my się ciekawych istotnie rzeczy o stanie orga. 
nizacyj nauczycielskich w Polsce. Wiadomo, 
że dotąd były 4 takie organizacje, dwie dla 


Otrzymujemy następujące pismo: 


bezpieczeństwa. wzelednie  prokuratorji nań- cieli Szkół Wyższych” i „Związek Zawodowy 5 Se 0 AR A pach 
Sa Nauczyc. Szkół Średnich“) į dwie dla nauczy- Przed wojną światową Akademicka Mlo. 


Starostw Grodzkie stanęło na stanowisku, 
że ponieważ po wydrukowaniu nadzwyczajne- 


go wydania pisma nie wyczekaliśmy z jego. Związek Nauczycielstwa Szkół Powszechnych”) 


ekspedycją owych 24 godzin — przeto zacho- 
dzi przekroczenie reskryptu austrjackiego mi- 
nisterstwa z r. 1870. Ta rozporządzenie po- 
zwoliło Starostwa Grodzkiemu twierdzić, że 
nadzwyczajne wydania dzienników nie mogą 
być uważame za część składową dziennika, 
ule że są drukiem odrębnym. nieperjodycznym 
podlegającym  snceeialnie zaostrzonym przepi- 
som. 

Musimy stwierdzić, że interpretacja ta i re- 
skrypt tem. wcale nie były od dziesiątek lat 
w .Austrji stosowane. Najstarsi dziannikarze, 
a także zapewne j starsi urzędnicy prokura- 
tury krakowskiej pamiętają, %o w praktyce 
wydania nadzwyczajne dzienników były zaw- 
sze uważano za mależące do dziennika i ta 
praktyka utrzymywała się dotychczas, 

Reskrypt z r. 1870. wydany zresztą w cza- 
sach półabsolutyzmu w Austeji. kiedy: nadzwy- 
czainy dodatek pisma należał do niezwykłych 
rzadkości i samym faktom pojawienia się bu- 
dził panikę u władz policyjnych — mie dvo- 
wiada zunelmie dzisiejszemu rozwojowi prasy i 
wyvmosom stawianym każdemu  dziennikowi. 
Przy takiej interpretacji ustawy prasowej by- 
loby niemożliwem ukazanie się iakiesokolwiex 
nadzwyczaineswo wydania : szybkie poinformo. 
wanie sno'eczeństwa o ważnvch i nagłych wy- 
darzeniach, Czyż jest do pomyślenia, w danym 


dzież Ludowa w Krakowie powzięła myśl spro- 
wadzenia zwłok bohatera chłopskiego Barto- 
sza Głowackiego z Kide na pola*Racławickie, 
gdzie tenże chlubnie się odznaczył. Przeniesie- 
nia tych zwłok miało być świętem narodowem 
wszystkich chlopów. Obeenie sprawą tą zain- 
teresowały się władze wojskowe ; ministerstwo 
oświaty. a nawet w Kicleach utworzył się Ka. 
mitet celem uczezenia bohatera z pod Racła- 
wic. 

Mieszkając w pobliżn rodzinnej wioski Bar- 
tosza Głowackiego, Rzędowie. zainteresąwa- 
łem się bliżej tą sprawą. Otóż m. i. dowiedzia- 
łem się. że przed 60 laty mieszkała w Rzę- 
dowicach córka Bartosza Głowackiego. wyda- 
na za Rokosza. która opowiada moim pra- 
dziadom i innym ludziom żyjącym  jeszeze 
obecnie w okolicy, cickawe szezegóły z życia 
Bartos.a Głowackiego. Są to wiadomości naj- 
zupełnej pewno i wiarogodne. Również nieja- 
ki Bławat. bliski kuzyn Bartosza Glowackie- 
go. żyjący przed 60 — 70 laty. potwierdzał 
prawdziwość opowiadania Rakoszowej. Oprócz 
Rakoszowej miał Bartosz Glowacki jeszcze 
dwie córki. które wyszły za mąż za Jabłoń- 
skiego i Matka. Potomkowie ich żyją tu w oks- 
licy. : 

Otóż ta Rakoszowa twierdziła. że Bartosz 
Głowacki nie został pochowany na cmentarzu 
katedralnym w Kielcach. jak mylnie twierdzą 
niektórzy historycy, lecz po upadku powstan 2 
Rościuszkowskiego żył jeszcze 4 lata w Rze: 
dowicach. Powróciwszy da rodzinnej wioski 


cielstwa szkół powszechnych (.,.Chrześciżańsko 
Narodowe Stow. Nauczycieli Szkół Pow.“ i 


Z końcem ub. roku dokonała się zmiana. Mia- 
nowicie „Związek Zawodowy Naucz. Szkól 
Średnich* (organizacja początkowo o charaktć- 
Tze „czerwonym“, obecnie raczej sanacyjna) 
połączył się z podobną ideologicznie organiza- 
cją nauczycielstwa szkół powszechnych, miano- 
wicie ze „Związkiem Naucz, Szkół Powszech. 
nych“. Uchwała w tym duchu zapadła na wal- 
ny zjeździe „Zw. Zawodowego N. S. S.“ w War 
szawie 8. XI. 1930. 


„Czy małżeństwo to będzie trwałe? — 
pyta „Przegląd Pedag.* — Trudno to prze- 
widzieć, zwłaszcza dziś, kiedy o rozwody 
równie łatwo, jak o zawieranie malżeństw*. 
A to tem bardziej, że przy samem polącze- 

niu wystąpiły na jaw nieporozumienia i kłótnie. 
Mianowicie „Zwiazek Zawodowy N. 5. S.“ miał 
razem ze „Związkiem Naucz. S. P.“ utworzyć 
nową organizację pod nazwą: „Związek Nau- 
erycielstwa Polskiego”. z tem, żeby w łonie 
tego związku stanowił jednostkę autonomiczną. 
Na to się jednak nie zgodził związek Nanczy- 
cielstwa S. P.“, a kiedy na zjeździe „Z. N. S. 
Pi w Krakowie w lipcu 1930 omówiono ię 
sprawę, postanowiono, że w statucie o autono- 
mji dla sekcji szkół średnich nie bedzie mowy. 
i że władze sekcji szkół średnich będą potrze- 
bowały zatwierdzenia samorządu głównego (1). 
Na zjeździe w Warszawie „Zw. Zawodowy N. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lutego 1981. 


| Sekciarstwo i inowierstwo w Polsce 


PRZEDMIOTEM OBRAD DUCHOWIEŃSTWA Z CAŁEGO KRAJU. 


Omegdaj Ks. Kard. Prymas dr. Hlond 
zamknął V zjazd duszpasterski, zwołany do 
Poznania przez Związek kapłanów archidie- 
cezji poznańskiej „Unitas“. 

Zjazd miał na celu odbycie 4-dniowego 
kursu duszpasterskiego. na którym były oma- 
wiame sprawy sckciarstwa i inowierstwa doby 
dzisiejszej w Polsce. 

W teoretycznej części wykładów wybitni 
prelegenci przedstawili naukow3 znamiona i 
rozwój współczesnego sekciarstwa. uwzględnia- 
jac tak żywotne tematy, jak: pogląd na wy- 
znania protestanckie w Polsce. stan obecny 
marjawityzmu, kościół narodowy i jego sek- 
ty, abecny stan prawosławia w Polsce. wpływ 
judaizmu na duszę polską, woluomyślicielstwo 
i masonerja w Polce doby obecnej, antropo- 
zofia jako światopogląd i system religijny 


Czy przygotowywano „zamach ? 


MOWY PROKURATORA I OBROŃCÓW W PROGESIE JAGODZIŃSKIEGO. 


Ogłoszenie wyroku na Jagodzińskiego ij bować „piątkę“ hojowców, a o żadnym za” 
towarzyszy, o którym piszemy na daższem | machu nie myślał. 
miejscu, poprzedziły długie mowy prokura- Adw. Szumański wskazywał, że we Wło- 
tora i obrońców. szech anarchiści eałemi miesiącami krecili 

Prokurator, p. Grabowski przemawiał |się pod palacem dyktatora, by poznać tryb 
w ub. sobotę bardzo długo. Zaczął bowiem [jego życia. Jagodziński tego nie czynił. 
od historji powstania PPS i w stosunku Pi | Adw. Rudziński zaznaczył również, że 
sudskiego do niej. Zdaniem p. prakmnitója AB jak Jagodziński to zrobił, przygotował 
Piłsudski nigdy nie był doktrynerem socja- | by zamach tylko naiwny chłopiec, a nie wy- 
lizmu. Zawsze był wojskowym z krwi i ko-|trawny bojowiec. Wielu z naszego pokole- 
ści. żołnierzem i wodzem. nia było w organizaji bojowej. 

W r. 1930 w PPS. było zdaniem p. pro | _ Mec. Śmiarowski stwierdził, że nikt nie 
kuratora dążenie do porzucenia terenu le- |wierzył w możliwość takiego zamachu. Do- 
Arciszewski wzywał do spokoju. | vodem choćhy to. że wiadomość o wykryciu 


nie chciał uginać grzbietu pod hat ekonomski 
1 z tego powodu miał liczne zatargi z ekono- 
mem. Wreszcie po upadku Polski (po trzecim 
rozbiorze) został wysłany do wojska austrjac- 
kiego, z którego w czasie pierwszej wojny 
Austrji z Francją zbiegł do szeregów francu- 
skich, z których następnie wystąpił, aby wstą- 
pić do Legjanów Dąbrowskiego. Z tego wi- 
dzimy, że zwłok Bartosza. Głowackiego w Kiel- 
tach niema. Dalszych wiadomości o Bartoszu 
Głowackim należy szukać w  pumiętnikach 
Schmuerr Pepłowskiego, szwagra Dabrowskie- 
go, który obszernie o tych czasach się rozpi- 
smje. jak również w pamiętnikach twórcy 
Legionów. w których Głowacki służył po 
upadku powstania Kościuszkowskiego. 
Walenty Kowalczyk. 


z uwzględnieniem całej dziedziny nauk okul- 
tystycznych i ezoteryzmu, wreszcie, jako do- 
pełnienie tego obrazu. cele i drogi bolszewiz. 
mu w Polsce. l 

W drugiej części praktycznej zastanawiano 
się nad metsdami, tegoczesnego  duszpaster- 
stwa w przeciwstawieniu do dzisiejszego sek- 
ciarstwa ij miedowiarstwa. podkreślając charak- 
ter akcji katolickiej współdziałania wiernych 
przez apostolstwo ludzi Świeckich. 

Wreszcie rozpatrywano ustawodawstwo 
kościelne į świeckie. dotyczące sekciarstwa i 
inowierstwa i faktyczny stan prawny. 

Kurs duszpasterski wywiązał się że swego 
zadamia znakomicie. a przez wysoki poziom 
naukowy j rzeczowa dyskusję przyczynił się 
niewątpliwie do przyszłego  zatriumtowania 
zasad religji katolickiej w,Polsce. 


P. 5. Opowiadanie. jakoby Bartosz Gło- 
©wacki zmarł w lazarecie w Kielcach dnia 9 
kwietnia mija się z prawdą, ponieważ w ra- 
portach pochodzących z owego czasu. miema 
wcałe wzmianki o Bartosz. Głowackim. choć 
jest wiadomość o owych 6 rzekomych towa- 
rzyczach broni Bartosza (dowackiego. którzy 
zmarli w tym lazarecie. W. K. 


i 


Ma ziemiach śŚtzwitei 


Polska pielgrzymka robotnicza de Rzymu 


Przypominamy, że pielgrzymka wyruszy 
dnia 8 maja, zwiedzi Wenecję, Padwę, Rzym 
(5 dni), Asyż. Loreto. Wiedeń i wraca dnia 20 
maja do kraju. Koszta pielgrzymki (kolej, u- 
trzymanie. paszport i t. q) wynoszą: w S-ciej 
klasie 630 zł, a w drugiej klasie S20 zł. — 
Członkowie stowarzyszeń rohotniczych i Stow. 
Młodzieży Polskiej płacą cenę zniżkową. t. r 
a 20 do 40 złotych mniej. Kolejarze, mający 
na całą drogę woine bilety, płaca 425 zł, a ror 


hotnicy zorganizowani 385 zł Ząloszenia przyj- galnego. 


K - > za A R ed NAWE Pa x a AEA ni wywolaja 5 Say i e. 7A. 
muje się do 3 kwietnia. Należność można uatomiast Batlicki. Dubois, Dzięgielewski | 50 ri A az pa MIE © akat 
wpłacać ratami. począwszy od 1 marca. „tworzyli grupę lewicową. Czynami, które SAP BE RIĘ 2 UB SNEZ Domy DEZ 

Zainteresowanie ielgrzymka jest bardzo | przygotowywały rewolucję, były uchwały ga WOTA Jagodziński goms powiedział 
a Ay. T Re Mowafiuwikacj bhojoweom: .Rewolwerów nie bierzcie! 


kongresu Centrolcwu w Krakowie. rozda- 
wanie broni członkom PPS., wykłady o wab 
kach ulicznych i t. p. 

Pórzycki nie był prowokatorem. „Był 
to — twierdził p. prokurator — swoisty ro- 
dzaj człowieka,, który jednak pieniedzy za 
swe informacje nie brał. 

Swoistość jego polegdła na tem, że ceł, 
dla którego robil, był dziwny, sam zaś był 
małej wartości człowiekiem o wielkich ambi- 
cjach i aspiracjach i wszędzie chciał odgry- 
wać. jakąś rolę“. 

Ponieważ PPS. szła kn upadkowi, więc 
Pórzycki opuścił ją, jak szczur opuszcza. 10- 
nący okręt. 


mielkie, Mimo trudnych warur:ków gospodar- 
czych pojedzie spora liczba rovotników, któ- 
rzy Otrzymają zasiłki z różnych stron. W piel- 
grzymce biorą udział wszystkie stany: księża. 
pracodawcy, mężczyźni. uiewiasty i młodzież. 
Z Episkopatu Polki zgłosił się dotychczas 
Ks. Biskup Stanisław Adamski. Pasterz diece- 
zji Śląskiej. 

Informacyj udziela i przyjmuje zgłoszenia. 
Związek Katol, Towarzystw Robotników Pol. 
skich: Poznań, św. Marcin 69 .Robot- 
nik. (KAP). 


Redakcja żydowskiego pisma w więzieniu 
za dziaialność antypaństwową. 

W związku z likwidacją DPS-lewicy na te- 
renie calego kraju policja opieczętowała 
w Wilnie lokal żydowskiej gazety „Wilner 
rog". Aresztowano redaktora naczelnego tej 
gazety, Rejzina, współpracowników: aplikan- 
ta Drejera, Gordona i Bengisa, oraz radcę 
prawnego aplikanta adwokackiego. Kacewa. 
W mieszkamiach wymienionych dziennikarzy 
żydowskich dekonano również £ewizyj. — 
Ogółem w Wilnie aresztowano około: 60 osób. 
Całkowity materjał kompromitujący. znalczio- 
ny podczas rewizji przekazano wladzom sądo- 
wo-śledczym. Zawiera on wszelkiego rodzaju 
bibułę komunistyczną. broszury. sprawszdania 
ze zjazdów, okólniki, instrukcje i t. p. ogółem 
około 100 tysięcy egzemyarzy. 

Opłakany stan szkolnictwa powsz. 

na Wołyniu. 

„Robotnik* zamieszcza wiadomość z nie: 
których powiatów województwa wołyńskiego 
o katastrofalnym braku szkół, skutkiem czego 
w» niektórych miejscowościach uczęszcza za- 
Jedwie 15—20% dzieci z pośród tych, które 
podlegają obowiązkowi szkolnemu. 


Sam p. Kawecki (naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa Min. Spraw Wewn., w bom” 
bę nie wierzył — gdyby bowiem wierzył 
w nią. toby jej szukał P. Kawecki zaś 
oświadczył nam w sądzie: „Bomby nie szu- 
kaliśmy'. 


Trzech oskarżonych o zamach skazano 
na 1 rok więzienia. 


| 

Warszawa (PAT). W dniu dzisiejszym o 
godz. 13.45 w warszawskim Sądzie Okręgo- 
wym zapadł wyrok w sprawie o przygoto- 
wanie zamachu na osobę marszałka Piłsud- 
skiego. Mocą tego wyroku Jagodziński Piotr 
Trochimowicz Dominik i Białkowski Józet 
zostali skazani na 1 rok więziena na mocy 
art. 457 część pierwsza, ustęp“ drugi. Oskar- 
żeni Józef Dzięgielewski i Markowski zosta- 
li uniewinnieni. 

Sąd postanowił zwołnić z aresztu Dzię- 
gielewskiego i Markowskiego, natomiast 
względem pozostałych oskarżonych Jago- 
dzińskiego, Trochimowicza i Białkowskiego 
Sąd postanowił zwolnić ich z aresziu po zło” 
żeniu kaucji w wysokości 1000 zł. (art. 457 
opiewa, że „wiuni bądź przygotowania do 
zabójstwa, przewidzianego w art. 453 do 


„Wartość użytkowa jego zeznań jest 
dia mnie żadna i ja ich nie potrzebuję, 
ja wolę fakty“. 


Prokurator jest zdania, że zamach przy- 
gotowywano naprawdę. Opiera się między 
innemi na zeznaniach Markowskiego. że Ja” 
godziński powiedział do niego: „Są jacyś 
ludzie, którzy mnie pchają do zamachu. Zo- 
baczmy jacy to geroje“. Wynikałoby z tego. 
mówił prokurator, że Jagodziński był peha- 
ny do zamachu, a nie wypróbował ludzi. 

P. prokurator pojął więc te słowa od- 
miennie niż sam Markowski i obrońcy, któ-! 
rzy twierdzili, ze prowokatorzy, a nie wła- 

o K r z 
aa a © r i 456, bądź udziału z rzeszeniu utworzonym 

Mowy obrońców zmierzały do udowod- | celn popełnienia zabójstwa, będą karani 
nienia, że Jagodziński chciał tylko wypró- |zamknięciem w więzieniu *). 


Komisarz rządu m. Gdyni. | 
Komisarzem rządowym Gdyni mianowana j 
p. Zygmunta Zabierzowskiego, który łączyć 
będzie w swych rękach władzę prezydenta mia- czesnej młodzieży. 
sia, magistratu, starustwą grodzkiego, prezesa W miejscowości Boników w pow. kościań- 
rady miejskiej oraz pewne kompetencje wojewo skim odbywała się zabawa taneczna. na której 
dy. Najbliższem zadaniem p. Zabierzowskiega między innymi, znalazło się dwóch młodzień- 
będzie realizacja przepisów dekretu Prezydenta | ców: Stamisław K. i Frauciszek Z. Obydwaj 
o ustroju m. Gdyni. à DA starali się o względy pewnej uroczej córki 
_ Dotychczasowe stanowisko. p. Zabjerzow- gospodarza. z tą różnicą, że pierwszy czynił 
skiego w departamencie organizacyjnym M. S |to z większem powadzeniem. Franciszek Z. 
Wewn. obejmie p. H. Kawecki. patrzał na te wielce niechętnem okiem. 
Demonstracje bezrobotnych Wreszcie pomiędzy konkurentami przyszło da 
w Drohobyczu i Borysławiu. gwałtownej wymiany zdań, poczem Franciszek 
W Borysławiu doszło do gwałtownych de- Z. wyjął z kieszeni nóż i zadał swemu Szczę- 
monstracyj bezrobotnych, których rozpędziła śliwemu rywalowi SOSU „oko, które na- 
jednak silnie skonsygnowana policja. Doko. |tychmiast wypłynęło. Na sali powstało wiel- 
nano licznych aresztowań. kie zamieszanie i zabawę rozwiązano. Zazdro- 
W Drohobyczu odbyły się demonstracje | Stega nożownika osadzono w więzieniu. 
w związku z toczącym się w Lucku procesem | Strajk urzedników miejskich w Łodzi. 
komunistów. Silne oddziały policji mundurowej W Łodzi odbyło się onegdaj posiedzenie 
i śledczej rozpędziły demonstrantów. Kilkąna- międzyzwiązkowej komisji pracowniczej 
ście osób aresztowano. $ 


s __ |urzędników i robotników miejskich celem 
CMENTARZYSKO Z PRZED 15-U WIEKÓW |zgjęcia stanowiska wobec odmowy wypłaty 
Na terenie powiatu suwalskiego odkryto 


13-iej pensji. 
w tych dniach stare cmentarzysko, prawdopo- Po burzliwej dyskusji. uchwalono we 
dobnie z czwartego wieku naszej ery. Bada- |środę 18 bm. rozpocząć strajk w magistra- 
niem wykopalisk zajmie się specjalna komisja | cie. Tego dnia rano nikt z nrzędników miej- 
archeologiczna z Wilna. skich nie zgłosi się do pracy. 


Nożem w oko szczęśliwego rywala. 
Prasa pomorska notuje smutny wypadek, 
dobitnie świadczący a zwyrodnieniu współ. 


Woałyniowi grozi zatem zalew analfabetyz- 
mm. gdyż coroczny przyrost dzieci wynosi tam 
plisko 30 tysięcy. 

A. w budżecie ma rok przyszły znajduje się 
tylko 1 miljon zł. na budowę szkół gdy na 
rok bież. wstawiono 19 milj. 


Badanie powietrza w stolicy. 


Z polecenia departamentu służby zdrowia 
państwowa szkola higjeny w Warszawie przy- 
stąpiła do badania powietrza w stolicy z pun- 
ktu zakurzenia i zadymienia oraz jaki jest 
wpływ gazów z autobusów oraz innych samo- 
chodów na zanieczyszczenie powietrza. W tym 
celu w 25 różnych punktach miasta wspom- 
miana instytucja umieściła na słupach do prze- 
wodów tramwajowych szklane słoje tak zw. 
kurzomierze. Co miesiąc są one zdejmowane 
i zastępowane nowemi. Kurzomierze z zawar- 
tością poddaje się badaniu, celem przekonania 
się o ilości kurzu i gazów w powietrzu. Bada. 
mia będą trwały cały rok. 


W 


Str. 8. 


Sabołażyści ukraińscy s«azani 
na pięć lat wiezienia, 

We Lwowie zakończono proces podralaczy* 
sabotażystćw ukraińskich, o którym pisaliśmy 
w sobotnim numerze. Oskurżmy BSda pod- 
palił w Kuhajowie sterty na folwarku kapi- 
tuły łacińskiej. Do zbrodni namówił go drugi 
oskarżony O. Maksymów. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie 
w kierunku zdrady głównej, a potwierdzili 
pytanie w kierunku zbrodni podpalenia, Sar 
wydał wyrok skazujący Bajdę i Maksymowa 
na pięć lat ciężkiego więzienia z. obostrze- 
niami. 

MAGISTRAT LODZI NIE MA PIENIĘDZY. 


Migistrat m. Łodzi otrzymał zaproszenie 
do wzięcia udziału w wystawie techniki sani. 
tarnej i bigjenicznej. która odbędzie się w Me- 
djolanie w b. r. Magistrat łódzki. mimo, że po. 
siada dość ciekawe eksponaty z tej dziedziny, 
nie weżmie udziału w wystawie medjolańskiej, 
ze względu na fatalny stan finansów miasta, 


È c«aleóo Światła. 


A Aresztowania akademików=katolików 


na Litwie. 

Policja aresztowała w Kownie dwunasta 
studentów wskuiek niezapłacenia nałożonej uz 
nich grzywny po 300 litów za odprowadzeniś 
na dworzec przywódcy Akcji katolickiej, Dre 
Karvclisa. W związkn z tem katolicki związek 
studencki postanowił wykazać swoją solidam 
ność z aresztowanymi przez tłumne odprowa 
dzenie ich do więzienia. Silny oddział policji 
z trudem zdołał rowprószyć pochód. Wśród 
aresztowanych znajdują się najwybitniejsi dzia 
łacze młodzieży katolickiej. 


Straszne zderzenie autobosu z pociągiem 


z Amsterdamu donoszą, że niedaleko mie). 
scowości Venlo wydarzyła się w tych dniach 
straszna katastrofa samochodowa. Autobus, 
w którym znajdowało się 25 osćb, zderzył sią 
na przejeździe przez tor kolejowy z pociągiem. 
5 osób zostało na miejscu zabitych, 20 zał 
rannych, w tej liczbie 8 ciężko. W ten sposów 
żaden z pasażerów, jadących autobusem, nim 
wyszedł cało z katastrofy. Dochodzenie usta: 
lilo, że barjera na przejeździe nie była zsm: 
knięta, co spowodowało katastrofę, 


Kobieła-adwokat broni dezertera 

od śmierci. 

W tych dniach odbywał się przed sądem 
wojskowym w Libercu w Czechosłowacji pro- 
ces przeciwko dezerterowi, który czterakrat- 
nie wydalał się samowolnie ze swego pułku. 
Czeehosłowacki kodeks wojskowy przewidują 
w takim wypadku karę Śmierci. W charakterze 
obrońcy wystąpiła młoda adwokatka czeska 
Dr Honzowa, która potrafiła przekonać trybu- 
nał o niewinności swego klijenta. wobec czego 
sąd wydał wyrok uniewinniający oskarżonega- 


Bunt dzieci w szkołach sowieckich. 

„Komsomolskaja Prawda“ podaje, że ucz 
niowie 50-tej szkoły powszechnej w Moskwie 
w odpowiedzi na zwolnienie przez rejonową 
komisję partyjną trzech nauczycieli szkoły 
ogłosili strajk. Bumtonicy otwarcie wystąpił 
przeciwko komunistom w szkole, Członka par 
tji Lebiedjewa zbili do utraty przytomności 
urządzenia zaś szkolne zostały doszczętnie 
zniszczone. Nie lepsze stosunki panują i w fn- 
nych szkołach. 20-ta szkoła powszechna otrzy- 
mała w nagrodę czerwony sztandar. Naste 
nego dnia po uroczystem wręczeniu nagrody, 
znaleziono sztandar podarty w strzępy. 


Zakaz sprzedaży kosztowności carskich 


w Ameryce. 

Sąd najwyższy w Nowym Jorku postano 
wił zabronić sprzedaży kosztawności i przed. 
miotów sztuki, które stanowiły własność rosyj» 
skiej rodziny carskiej. Decyzja sądu zaznącza, 
że sprzedaż nie może być przeprowadzona 34 
do zakończenia rozprawy sądowej, wytoczonaj 
przez siostry byłego eara, Ksenię Aleksandró- 
wnę i Olgę Aleksandrówne, które zgłosiły da 
tych kosztowności swoje prawa. 

MASZYNA DO WYTWARZANIA MGŁY, 

Podczas ćwiczeń z dziedziny obrony pn 
wietrznej w Roncq koło Lugdunu został za- 
stosowany nowy przyrząd do wytwarzania 
sztucznej mgły. Przyrząd ten łatwy do użycia, 
wytworzył mgłę, zawiesiny której w przeciągu 
godziny zakrywały całkowicie fabryki, drogi 
komunikacyjne i kolej pomiedzy Roncq, Neu- 
ville i wzgórzami Hauin aż do samej graniey 
belgijskiej. Wśród obecnych na. doświadczemin 
władz wojskowych i cywilnych nowy przyrząd 
wzbudził wielkie zainteresowanie. 

NAJSTARSZY MOST ŁAŃCUCHOWY 

W EUROPIE. 

W tych dniach zburzono w Blbogen pod 
Karlsbadem most łańcuchowy, który był naf 
starszym w Europie. Most ten wybudowany 
roku 1838. był swego czasu przedmiotet 
podziwu w całej Europie, jako niezwykły w: 
czyn sztuki inżynierskiej. Sędziwy jubiłat z 
stał obecnie zastąpiony po zburzeniu prz” 
most konstrukcji żelazobetonowej. 


Btr. 4. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lutego 1931. 


Nr. 46. 


$eatr i Rimo. 


SUKCES RAILNOWSZEJ szíuki 
ROWACZĘRSKICŚO. 

Teatr poznański wystawił 15-go b. m. naj 
nowszy utwór sceniczny Nowaczyńskiego, ko- 
medję współczesną „O żonach złych i dobrych". 
Jest to prawdopodobnie największy dotych- 
czas sukces świetnego autora. Takich oklas- 
ków, jakie rozlegały się w przepełnionej wi- 
downi teatru poznańskiego, nie słyszano tam 
uż dawno. 

Już po pierwszym akcie wywoływano an- 
tora wielokrotnie, a po drugim akcio miała 
miejsce owacja, świadcząca, jak oceniono jego 
mowy utwór, pierwszą po wielu latach ko- 
medje nowoczesną. 

Jak niegdyś w „Nowych Atenach” dostało 
się mocno Krakowowi, tak teraz w pewnej 
mierze zostaje prześwietloną tańcująca „War- 
mzawka", Świat, który się bawi obak świata, 
który pracuje. 

Chaplin — „businessman“, 

Charlie Chaplin, znakomity artysta filmo- 
wy, okazał się również świetnym człowiekiem 
interesu. Niemal natychmiast po ukończeniu 
montażu swojego nowego filmu „Światła wiel- 
ksmiejskie*, oświadczył przedstawicielom to- 
warzystwa, które film jego eksploatuje, żo niej 
da filmu na innych warunkach, jak tylko pol 
zagwarantowaniu mu sześciu milionów dola- 
gów wpływów tylko z kin amerykańskich. 
Francję Chaplin oblicza na 300.000 dolarów. 
fnme kraje europejskie na czele z Niemeami 
ma jeden milion dolarów. Nie zapomniał też 
m Polsce, obliczając, że film jego powinien mu: 
u Polski przynieść conaimniej 30.000 dolarów. ' 


Europa gości obecnie dopiero po raz drugi 
wybitniejszy japoński zespół teatralny. Przed 
trzydziestu laty podobnie miłą uiespodzianką 
sprawiła Europejczykom pionierka nowego te- 
atm w Japonji, Sada Yakko, występując ze 
'swą nieliczną trupą w ważniejszych miastach 
Europy. Wysprzedang miejsca w teatrach i za- 
chwyt widzów świadczyły wówozas o powodze- 
niu Japończyków. 

Od tego czasu europcizacja zaszezapiła no- 
wa, zachodnie prądy w japońskiej 6ztuce te- 
atralnej. Farsa, operetki, sztuki współczosne 
zagraniezne, głównio amerykańskie, zjednują. 
tam sobie coraz więcej zwolenników. Teatr 
Kabuki“, mimo wprowadzenia kobiety po raz 
| pierwszy na swe deski sceniczne, pozostał 
wierny dawuym tradycjom narodowym. Zespół 
tego właśnie teatru w ilości 80 przeszło osób, 
z reżyserem i głównym aktorem Tokudziro 
Cu-Cuimu na czcie. po triumfach w Ameryce i 
prawio wszystkich większych miastach Europy, 
wystąpi dziś w „Teatrze Słowackiego”. Należy 
zaznaczyć. że w czasie pobytu w Genewie te- 
atr „Kabuki“ dał specjalne przedstawienie dla 
wszystkich niężów stanu Europy, zgromadzo- 
nych na sesji Ligi Narodów. OQgrcmny sukccs 
odniósł ten teatr również w Berlinie, gdzie 
w ciągu 42 wieczorów z rzędu wypełniona sala 
nagradzała oklaskami utalentowanych odtwór- 
ców teatralnej sztuki japońskiej. Prawie wsze- 
dzie recenzenci teatralni wyrażali się pochle- 
bnie o grze Japończyków. podkreślając przy- 
tem czar egzotyki. płynący że sceny. 

Goście z Dalekugo Wschodu wypełniają 
program czterema kretkiemi jednoaktówkami. 
W każdej z nich treść akcji jest uwypuklona 
pełną wyrazistości mimiką. Scena pojedymku 
ną m'ccze między dwoma samurajami o wzglę- 
dy jednej z gejsz, gdy skry sypały się z ostrzy, 
zapierała dech w piersiach widzów zarówno 
w Paryżu jak i Borlinie. czy Pradze. Niezapom 
niane wstrząsające wrażenie pozostawią rów- 


Rzecz ciekawe. 
BREEBUNESDIEZIIA OT Z DTI OE 1XZRWAWNASZAYWKENIA 


Powieść na sta:'owej taśmie. 
„Książka to przeżytek“, 

W Londynie powstało towarzystwo, mające 
ma celu eksploatowanie wynalazku niemieckie- 
go uczonego, Ottona Stillego. Wynalazek ten 
polega na utrwaleniu głosu ludzkiego na stalo- 


puja u artysty 


Europa zachwycona japońskim teatrem 


NA MARGINESIE WYSTĘPÓW AKTORÓW „KRAJU KWITNĄCEJ WIŚNI”, 


wskazuje na piersi, lecz na swćj nos, że spo- 
glądamio prosto w oczy inżerlolurtora jest obra- 
zą, a założenie nogi na nogę ma zaznaczyć na 
scenie zeunopcizowanie „Syna Wschodzącego 
Słońca”, Przecież z ubioru, a głownie z dlugo 
ści rękawów można „wyczytać* godność oso 
by. Wiek zaś i stan kobiety poznają Japoń- 
czycy po fryzurze. 

O grze aktorów. a zwłaszcza wszechstron- 
ności Cu-Cu-Fogo, Kero i Jamady i Kjosi Mina 
su wydali krytycy curopejscy sąd wader pò 
chlebny. Nie dziwnego; prawie każdy z akto- 
rów w Japonji musi przejść surową szkołę dra- 
matyczną. Pouieważ zawód aktora przechodzi 
zwykle z ojca na syna, przeto wielu z nich 
rozpoczyna swą karjerę sceniezną już w bar 
dzo młodym wieku. Niejeden z aktorów w cią 
gu kilku lat wusi być obecny w czasie każde- 
go przedstawienia na scenie w czarnej opoń- 
czy z kapturem (umówiona oznaka niew'dzial- 
mości). jako t. zw. „kurombo“, zanin zostawie 
depuszczony do zwykłej roli. W szkole dra- 
matycznej aktor uczy się mimiki, śpiewu. tań- 
ca, sztuki naśladowania kobiet.  fechtunkuit. 
dziu-dzieu (samoobrony). oraz wywoływania 
fizjologicznych cbjawów. Nie dziw więe. że 
qłacz, krople potu, nagły przyolyw krwi do 
głowy. bladość oblicza i inne przejawy wystę 
„na zawołanie”, 


¡tej sztuki jest warunkiem ukończenia szkoły. 


| 


| 


| 


Przy tej sposobności wypadu wspomnieć > 
nazwiskach aktorów. Wybitniejst z nich posia- 
dają trzy nazwiska: swoje wlas:. znane tylka 
nielicznyro. następnie pseudonim aktorski i 
wkońcn nazwisko prywatne teatru. odróżniają- 
ce aktora od grup innych. Aktorski pseudonim 
był spadkowym. niekiedy jednak syn rezygmo- 
wał, oddając go więcej utalentowauemu uez- 
niowi. Słvnoy up. po dziśdzień artysta w XVII 
w'cku Dandziuro nosił nazwisko teatru Tsi- 


z 


ikali i psendonim Naritaja. 


O popularności sztuki scenicznej w Japanji 


wej taśmie, grubościu struny, połączonej z mi- 
krofonem i przepuszczającej prąd elektryczny 
podczas dyktowania. Wystarczy następnie za. 
stąpić mikrofon głośnikiem, by otrzymać do. 
kładną reprodukcję słów, zapisanych na taśmie. 
Londyńskie towarzystwo zamierza zastoso- 
wać wynalazek Stillego do zreformowania czy” 
telnictwa i dać publiczności zamiast książki 
drukowanej tekst żywy, odtworzony z całym 
artyzmem przez dobrego lektora, Czyli czytel- 
nik zamieniłby się w słuchacza. { 
Pierwszą książką w ten sposób zredagowa- 
ną, będzie Biblja. Zamiast na 600 stronicach 
będzie ona spisana na 1524 metrach taśmy. 


Ganjalny szachista, człowiek-robot. 

Hiszpański mistrz gry w szachy inżynier 
Padre Alvarez z Limpias, skonstruował czło- 
wieka robota, z którym codziennie, w obecno- 
ści tysięcy widzów rozgrywa partje szachowe. 
Specjalny mechanizm, który stanowi mózg 
człowieka-maszyny, pozwala mu na wykony” 
wanie najzawilszych ruchów i posunięć, którym 
nie móże sprostać sam wynalazca i mistrz 
hiszpański. Na 39 partyj, rozegranych w prze- 
ciągu 12 minut, 33 wygrał mechaniczny czło- 
wiek, wykonując zaledwie pięćdziesiąt posu- 
nięć. Mechaniczny genjusz szachowy, wyjeżdża 


nież harakiri (hara — brzuch; kiru — ciąć), |świadezy wymawnie liczhą teatrów. dochodzi- 
dokonane z daleko posumiętym tragizmem ca ostatnio do 1.400, oraz przesietnie 54 milj» 
przez młodego samuraja Endzo (Cu-cui). ny widzów w ciagu jednago roku. 

Pomijając barwność oryginalnych kostju- | Fakt ten. że do Europy wysłano właśnie 
mów, oraz sztuczność w mowie, Czy Ostrość teatr „Kabuki”. należy dodatnio vcenić. Euro- 
gestów, widza wprowadza w inny. wsekadni | neiczycy howiem mogą pn raz wtóry zapoznać 
świat. muzyka dziwnie uzupełniająca cało- isje naocznie z typowo janeńska sztuką ste- 
kształt wrażeń. Silniejszy. czy słabszy stuk ko |viezna. Rzeczywiśce rzadka snescbność, 
łatki za sceną zaznacza doniosłość lub jedno M. BABIŃSKI. 
stajność akcji w ciągu całej sztuki. Flet, beh- ï 
ny i siamisen (trzech-strunna gitara) wtórują 
przemówieniom aktorów, zapowiadając niekie- 
dy głośniej pojawienie się ważniejszej osoby 
lub zasadniczy zwrot w roli, 

Nie ulega wątpliwości, że widza europejskie 
go pociąga egzotyczność, tchnąca z obcego 
stroju, niezrozumiałej mowy, z osobliwie ryt- 
micznej muzyki, z gestów, z tradycji, z której | 
wyrosły te utwory sceniczne, efaz Ze stylu 
marjonetkowego, podkreślanego zwłaszcza wy- 
raźniej w tańcach. Wszystko to jednak pozo- 
staje dla Europejczyka czemś wielce niczrozu- 
miałem. 


$port. 
Mistrzowska para łyżwiarzy. 
i Kalbarczyk, 


mia 


Nehringowa 


W Warszawie odbyly sin łyżwiarskie mi- 


nów, przy udziale wylączaie zawodników sto- 
łecznych. Mistrzostwo zdobył bezkomkurencyj- 
ny Kalbarczyk z warszawskiago AZS. W jeż- 
dzie pań wszystkie pierwsze miejsca zajęła 
Japończyk natomiast rozumie doskonale; Nehringowa, która ustanowiła dwa nowe re- 
znaczenie gestów, ubioru, fryzury, zwrotów ję- kordy polskie na 500 i 5.000 mtr. Na uwagę 
zykowych, a nawet dekoracji, Czyż np. Euro- | zasługuje zwłaszcza doskonały wynik uzyska- 
pejczycy wiedzą © tem, że podniesienie obu, ny w biegu na 5.000 mtr. 
rąk ponad głowę ozmacza podziękowanie, a 3.009 mtr. pań: 1) Nehringowa (Polonia) 


Opanowanie t 


500 mtr. panów: 1) Kalbarczyk (A. Z. 5.) 
w czasie 55.5 sok., 2) Michalak (Polonia) 55.9. 

5.000 mtr. panów: 1) Kalbarczyk (A. Z. $) 
w czasię 10:167. Nawy rekord polski na tym 
dystansie. Dotychczasowy rekord Kuchara wy- 
nosił 10:22.2. 2) Michalak (Polonia) 10:26.8. 

W biesu na 500 mir. pań zwyciężyła 
Nehringowa (P) w czasie 62 sok. bijąc re- 
kord Polski o 0.8 sek., 2) Sutyńska (P.) 71.8. 

1.500 mtr, panów: 1) Kalbarczyk w dv- 
brym czasie 2:49.4 sek, 2) Michalak (P.) 
2:51.3. 

W biegu na 10.000 
Kalbarczyk w czasio 
21 319.6. 

W ogólnej punktacji mistrzostwo Polski 
pań zdobyła p. Nehringowa (Polonia) 132.87 p. 
przed Sutyńska. 

Mistrzostwo Polski panów 
Kalbarczyk (A. Z. S5 — 286.59 p. 
lak 241.79 p. 

Peza konkursem w biegu pań na 5.600 mtr- 
Nehrinyowa ustanowiła nowy rekord Polski 
w bardzo dobrym czasie 11:30,5 sek. Poprze- 
dni rekord z 1929 r. wynosił 12:06. 


Narciarze norwescy nadal sórą! 
Gróttumsbraaten mistrzem FIS. 


mtr, zwyciężył również 
20:59.2, 2) Dembowski 


zdobył Janusz 
2) Micha- 


Narciarskie mistrzostwa Europy rozegrane 
w Oberhof (Niemcy) zakończyły się pełnym 
triumfem narciarzy krajów pólnocnych. a zwła- 
szeza Norwegów, Mistrzem FIS na rok 1931 z0- 
stał wwycięzca w biegu 17 km. Grótltumspraten 
nota 439, 2) Kołterud. 3) Rudstatuen, 4) Hov- 
de. Wszyscy Norwegowie, 

W otwartym konkursie skoków narciarskich 
zwyciężył fenomenalny skoczek norweski, 
17-letni Birger Ruud, brat słynnego zwycięzcy 
z Zakopanego, wykonywując skoki: 56 i 58 m. 
Dalsze miejsca zajęli: 2) Kaufman (Szwajcarja) 
57. 56 m., 3) Eriksson (Szwecja), 4) Anderson 
(Norwegia) 5) Wahlborg (Norw.), 6) Sigmund 
ruud (Norw.). Pierwszy Niemiec zajat dopiero 
9-te miejsce. 


Notatnik sportowca. 


Mistrzostwo Warszawy w hokeju lodowym 
zdobyła niespodziewanie drużyna Polonii, bijąc 
w finale Legję w stos. 4:1. 

Mistrzem hokcjowym okręgu poznańskiego 
został AZS (Poznań). zwycieżając Wartę w stos. 
831. 

Hołtejowe misirzostwa Polski rozegrane bę: 
dą w Katowicach w dniach 1 i 2 marea hr. 

Narciarskie mistrzostwo Truskawca zdohył 
młody zawodnik zakopiański Marusarz Jan II. 
sumą 18.187 pkt. 

Sensacyiną klęskę poniosła ligowa drużyna 
warszawskiej Legji w Krój. Hucir, gdzie prze- 
grała mecz z Amatorskim K. S. w stos. 3:1! 

Konkurs skoków narciarskich w Krynicy 
wygrał S. Motyka. uzyskując najdluższy skok 
42 m. 

Mistrzostwo armji w szpadzie zdobył kpt. 


strzostwa Polski w jeździe szybkiej pań i pa-| Szempliński, 2) kpt. Laskowski, 3) kpt. Seyda. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o na'rychle'sze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


` 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 


ze swym menażerem P. Alvarezem do Ameryki |mały palee prawej ręki skierowany w dół —|w czasie 7:05.2 sek., 2) Sutyńska (Polonia) 
po laury i dolary. kobietę?; że Japończyk, mówiąc o sobie nie | 805.6. nodanie dawnego adresu. 
un PE o oo 
l t t r Si ki Wiązała ich kapitalna gra Junoszy-Stę- | logu. Tam, gdzie już być musi — boć jesteś-|że Szymon gościa strąci ze schidów, boć on 
ed ru IM. OWAaG 180. powskiego. Bogata kontrastowość jego talentu| my w teatrze — jest on rozpaczliwie nikły | już i odchodzi. Ale i tu nas czeka zawód. Ani 


tak widoczna już w odstępach tygodniowych, 
2d premjory do premiery. zyskała oczywiście 
potężnie na swym reliePie wskutek zestawie- 
mia bezpośredniego jednej godziny tragizmu 
z jedną godziną komizmu... 

Farsa Molnara. nieco przydługa. jest kapi- 
talną, o ile się dotrzyma kroku jej tempu be- 
dącemu założeniem intrygi. skoro się ma tam 
w godzinę „zbudować człowieka, i z szofera 
zrobić go dyrektorem banku. Kilkadziesiąt 
„postaci musi tu wpaść w to bria farsowę i wy- 
zyskać każdą sekundę zjawienia się na sce- 
nie. Junosza rozanimował ich wszystkith i p. 
Woskowskiego (który zresztą najmniej tego 
potrzebowa.) i p. Kułakowskiego, i pp. Szy- 
mańskiego. Fabisiaka i Szyndlora. Ba! żwa- 
wiej nawet kręciły się po scenie i wszystkie 
gw'azdy krakowskiego zespołu od p. Leszczyń 
skiej po p. Dzięwońską. Stęnowski był nieporów 
nany: grał na swym personolu i na telefonie 
jak muzyk na klawiszach. 

Jakiż przeskok cd tragicznej kreacji kupea 
Szymona w dramacie Wilde'a! 

Nie sądzę, by ta „Tragedja tlorencka* (tra- 
gedja w tytule, dramat w podtytule!) trafiła 
nam była do smaku bez znakomitej obsady 


Oskara Wildea „„Tragedja Florencka* oraz 
Franciszka Molnara „Raz, dwa, trzy... (Wy- 
stępy Kazimierza Junoszy-Stępowskiego).. 


Teatralne wieczory złożone z dramatu i 
farey mają całą swoją historję, i na dobrą 
Sprawę. także i całą. swoją estetykę. Logicz- 
nie rzecz biorąc powinny być bardzo niearty- 
styczne, bo gdzież jedność wrażenia i ów po- 
ziom nastroju, którym, zdaniem niektórych, 
i antrakt przeszkadza? Natomiast racje psy- 
chologiczne nie wykluczają widocznio takiego 
przekładańca, skoro się tak często zdarzał 
w dziejach teatru. 

Najnaturalniejszym jest on zapewne tam 
gdzie widz czy słuchacz zdolny jest do bar- 
dzo głębokiego przejęcia się i poruszenia wi- 
dowiskiem. Trzeba go wtedy czemś pogodnem 
i śmiesznem uspokoić. Tu zapewne szukać 
trzeba powodu urńiłowamia z jakiem i staro- 
żytni i ludzie średniowieczni otaczali miesza- 
ninę tragiki z komizmem w obrębie jednego 
wieczoru. W cywilizacjach przejrzałych, 
płytkich i zblazowanych obie tendencio współ- 
żyją: z jednej strony zjawia się dążność do 
absclutmej jedności stylu i wrażenia (Wagner), 
m drugiej panoszy się dążność da cock-tailu 


scenicznego w rodzaju repertuaru Grand.| roli Szymona. Śwą grą p. Junosza-Stępowski 
Guigmol'u. kreował bodaj nietylko swą rolę, ale i cealg 


Umiejmyż z kolei ocenić jedno i drugie | sztukę. d 

i radować się tem, co nam daig. Protestowali- Dobrze się przyjnzawszy tej jedpoaktówce 
byśmy zapewne przed umieszczeniem farsyj Wildea dochodzi się do przekonania. że są 
bok Słowackiego czy Wysp'ańskiego, Molnar|to tylko ramy. ustawione dla monologu Szy- 


obok Wildea smakował nam niczgorzej. 
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mma. Niema w tym dramacie właściwie dia-|za innym śmiercionośnym Sposobem, 


i-niema tam ani krzyżujących się i ścierających 
stychometryj, ani nawet jakiejkolwiek wy- 
miany zdań. choćby na tyrady. Rozmówki wi- 
osne żomy z zalotnikiem są bardzo nikłe. za- 
lotnik-książe jest ledwo dostrzegałnym cieniem 
noszącym piękne szaty, zaś Blanka (subtelnie 
grana przez p. Jaroszewska) Stamowi tylko 
konieczne wiązadło ramy dla monologu Szv- 
mona — no i dla końcowego paradoksu, bez 
którego Wilde nie bylby Wilde'm. 

Z tem wszystkiem monologu tego slucha 
się dobrze, bo autor ze swą niezmierną kul. 
turą nmiał nam dać zgrabną i wcale precy- 
zyjną namiastkę życia dramatycznego. dzięki 
przemyślnie w sukurs zwołanym €iąglym nic- 
spodziankom „akcji”. 

Niespodzianki to płyną nie tyle z tego co się 
dzicje na scenie. ile z tego co sie nie dzieje. 
Za pierwszem zjawieniem się. doskonale ezu- 
jemy i zgadujemy, żo ten Szymon-Quasimado 
jakąś ckrutną zemstę szykuje dla gacha nad- 
skakującego jego młodej żonie. Jego zacho- 
wanie się nie wróży nie innego. i źle świad- 
czy o księciu. mimo że mlody był. ale ponoć 
i nie tak niedoświadezony, że się niczego 
w porę nie domyśliŁ Najpierw oczekujemy. że 
gu Szymon truje. częstuijąć go winem (ba, 
jesteśmy tak domyślaj, iż nie mamy waątnli- 
wości. w chwili gdy oboje zakochani piją 
z jednega kielicha ks'ążęccego. że j ona padnie 
ofiarą trucizny). Pierwsza perypetia: wino 


hyło bez trucizny! Wobec tego. oglądaiac się| z Maksym... 


sądzimy 


A OZ RZA A 
z 


go tamten nie strąci ani ten nie odchodzi. 

Aha! Wywiązujo się walka na szpady, 
w które) przy zagrzewającej go do zabicia 
męża Blanco, niochybnie powinien zwyciężyć 
młody. Nowa perypetja: nietylko że nie zwy- 
cięży. ale nawet i tu nie zginie. Dopiero w wal- 
co na sztylety ulegnie, 

W czasie tej całej gry grał tylko Szymon! 
Jego to ciągły monolog wyraża ņam jego na- 
miętną. kochającą i mściwą duszę, choć wła- 
ściwie i ona nie tyle się staje ile się pokazuje: 
ewolucji i u niej niema. 

W rezultacie sztuka jest więc tylko mi. 
stornem układaniem pseudo - dramatycznego 
postumentu dla końcowego paradoksu. z my- 
ślą o którym caiość zostałą napisana. Na wi- 
dok powałonego księcia, Blanka rzuca sią mi- 
łośnie na szyję swego starego męża z okrzy. 
kiem: „Nie wiedziałam. że jesteś taki silnyt”. 

Jest to jodyny moment w dramacie, w któ- 
rym naprawdę i rzeczywiście coś się stało. bo 
cos się zmieniło w duszy: jedna tylko Blanka 
w najostatniejszych swych novissima verba 
jest inna niżli była. 


Dramatyczny paradoks Lorda Paradoxa: 
oto „Tragedia Florencka* Oskara  Wilde'a. 


Cheqe nie chcąc myślało się wychodząc z te- 
atm. jak to w klasycznym XVH-ym wieku 
francuskim byłaby wyglądała tragedja Ta 
Rochefoncauld'a. napisana li tylko dlatego. bv 
w ostatniem zdaniu wysnuć z niej jedno 


P.O. 


mamam ama 


Nr. 46. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lutego 1931. 


mr. U 


Ko siychiać 
w fKrafkomite. 


Kraków, dnia 17-g0 lutego 1931. 

Wtorek 17: św. Juljana Kap, 

Środa 18: Popielec. 

Środa 18: wsch. słońca o godz, 7.07, zach, 
o 17.22. 

"firm: 

DYSPENZA POSTNA. Ostatnie Notificacio” 
nes przynoszą dyspenzę postną na r. 1931 dla 
archid. krakowskiej, analogiczną do dyspenzy 
z roku ubiegłego. 

ZMIANA NA STANOWISKU ; STAROSTY 
W BRZESKU. W micjsce ustępującego z dotych 
czasowego stanowiska starosty w Brzesku np. 
Hałacińkiego, kierownictwo starostwa objął 
Pr. Dóllinger, 

PODZIĘKOWANIE DELEGACJE SZWAJ- 
CARSKIEJ. Szwajcarscy przedsiębiorcy budo- 
wlani, którzy w tych dniach bawili w Krako- 
wie przy wyjeździe z naszego miasta nadesłali 
na reco prezesa lezby przemysłowo-handlowej 
w Krakowie p. Epsteina depeszę następującej 
treści: ..Wzruszeni serdecznem przyjęciem wy- 
rażamiy uasze gorące podziękowanie z zapewnie 
niom, że przyjęcie, jakiego doznalismy w Krako 
wie zachowamy w najlepszej pamięci. Zagori”. 

ONEGDAJ WIECZOREM ZOSTAŁ PO- 

STRZELONY Z DUBELTÓWKI Jan Danaś 
przez braci Józefa i Jana Opachów, Powodem 
zbrodniczego czynu była chęć zemsty ze strony 
Józefa Omacha, dlatego że Banaś nie chciał 
się zgodzić na ślub swej siostry 7 Opachem. 
Sprawców napadu aresztowano i odstawiono 
do więzień w Krakowie. 

NAPAD RABUNKOWY. Do mieszkania 
Bazelego Teichła w Jaśle dostało sią dwóch 
włamywaczy przez otwarcie drzwi wytrychem. 
Napastnicy zażądali od sparliżowanej żony 
Teichlera Reizli wydania pieniędzy, przyczem 
zrzuciwszy ją na ziemię pobili ją. Następnie 
zakneblowali jej usta, zasłonili oczy, związali 
ręce i zabrali jej klucz z kieszeni, którym otwo- 
rzyli szufladę. Z szuflady tej skradli 50 zł. po- 
czem splądrowawszy całe mieszkanie zbiegli. 

UCIECZKĄ Z ARESZTÓW. Z aresztów są- 
du powiat. w Chrzanowie zbiegło 6-ciu aresz- 
tantów przez wybicie otworu w murze. Za zbie- 
głymi aresztantąmi zarządzono pościg. 

WŁAMANIE. Nieznany sprawca dostał się 
do mieszkania J. Weichselhauma przy ul. Dietla 
7 i skradł lichtarze srebrne. świeczniki. damski 
złoty zegarek, 4 pierścionki złote, 7 łyżeczek 
srebrnych. srehrne nakrycie stołowe, garderobę 
oraz 300 zł. i 10 dol. 
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ZAWIADOMIENTA I KOMUNIKATY. 
LOTERJA FANTOWA LEGJI MOCAR- 


[jazd dyrektorów za reforma szkolnictwa zawodowego. 


Walme Zgromadzenie Krakowskiego Koła 


I 


3) poddać rewizji warunki wstępu do wyż- 


Stowarzyszenia Dyrektorów Szkół średnich po szych uczelni w tym kierunku, aby umożliwić 
wysłuchamiu referatów Dyr. Inż Kosteckiego wstęp do nich także i absolwentom szkół zawo- 
i Dra Wcigta na temat stosunku szkół Średnich dowych, a to na podstawie opinji Rady Peda- 
ogólnokształcących do szkół zawodowych, oraz gogicznej, 


po przeprowadzonej na powyższy temat szeze- 
smółowej dyskusji, powzięło 
wałqę: należy 

1) w średnich szkołach zawedowych, t. j. 

przemysłowych : handlowych powiekszyć liczbę 
lat nauki z czterech na pięć, zwłaszcza, że 0s- 
tatuią zmiana warunków przyjęcia dopuszcza- 
jaca do egzaminu sprawdzającewo uczniów z u- 
kończoną trzecią klasą szkoły średniej ogólno- 
kształcącej, obniżyła poziom szkoły i uniemo 
liwia nauczycielom tych szkół wyczerpanie 
materjalm naukowego. Dla szkół zawodowyci! 
żeńskich pożądane jest albo zreformowanie do- 
tychczasowych  przeładowanych programów 
lub zwiększenie czasu trwanią nauki, 

2) zachować w programach Szkół technicz- 
nych (trzechletnich) bezwarunkowo t. zw. przeł 
mioty ogólnokształcące, t. j. języki oraz histo- 
rig, 


Dziś i codziennie w kinie „WA N DA" 


Arcydzieło dzwiękowe, które według zgodnej opioji prasy zącranicznej jest bezwzgledn ie na 
większym sukcesem współczesnej kinematoprafji! 


Genjalny twór króla reżyserów JAMESA CRUZE 
Najbardziej utalentowana artystka kinematografji dzwiękowe; BET TY COMPSON 
najznakomitszy aktor współczesny ERYK STRONEILM 


Tragedja człowieka, który mocą nieznanych 
drzemiących w nim potęg rzucony zo- 
staje 


[ fl 


w swej fenomome- H Je] 
nalnej kreacji jako WILL LI UR 


brzuchomówca 


Film osnuty na tle niezwykle poczytnej powieści BENA HECHTA 


S BŁAZNA 


Przewspaniałe rewje! Porywające melodje i pieśni! Niezwykle oryginalne tańce ekscentryczne! 
Głęboka wzruszająca treść! Emocjonujące tempo akeji! Oszałamiający przepych! 


ULE 


W programie komedja dźwiękowa i astualności Foxa Ceny miejsc mimo wielkich kosztów normalne 
Pocz te: seansów o g. 5. 7, 8'10, w niedzielę o 
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następującą wi- niom Korzystania ze szkół 


| 


| 


l 


4) dążyć. celem umożliwienia ubogim ucz- 
zawodowych. do 
budowy burs i internatów przy tych szkołach, 
a wszelkie opłaty szkolne albo znieść zupełnie, 
alko też je zniżyć do moż!iwie najniższych gra- 
nict 

5) Praca nad rozwojem Szkołuietwa zawodo 
wego żeńskiego powirma raczej postęj ować 
w głąb niż wszerz; należy więc dążyć do pod- 
miesienia poziomu szkół dziennych choćby kosz 
tem ich liezby, oraz zwrócić większą uwagę na 
szkały dokształcające. ksztalcące wielkie ma- 
ey warstw pracujących. 

6) Podnieść wyksztalcenie ogólne i pedago- 
giczne nauczycielek szkół zawodowych żoń- 
skieh. 

Część administracyjną walnego zgromadze- 
nia postanowiono odbyć w czasie późniejszym 
na terenie województwa kieleckiego. 


Sw. Gertrudy 5. 


w wir wielkich namiętności 


g. 
5 


3. 


towiezem, Kułakowskim. Krzemieńskim. Pawłow- 
skim. Szymborskim. Walewską. Wichurskim. 
Przedstawienia te dane będa po cenach najniż- 
szych od 4.50 do 1.50 zł. wraz z garderobą. Bi- 
lety sprzedaje kasa Starego Teatru od godz. 9.30 
rano do 1.30 w południe. oraz od 4 po południu 


STWOWEJ. W ostatnim czasje podaliśmy za |do 7 wieczór. 


„Naprzodem*. że Legja Mocaretwowa nie do 
trzymała piorwotnego terminu ciągnienia lote- 
rii fantowej w dmin 1 grudnia 1930 r. W związ- 
ku z tem kwatora główna 
nam. że ua zasadzie zezwolenia gen. Dyrekcji 


Loterji Państw. z dnia 6 listopada 1930 r. i 
z dnia 19 stycznia b. r. Nr. 541/21, termin cią- 


PREMJERA W TEATRZE M. IM. J, SŁOWAC 
KIĘGO. W sobotę wchodzi na repertuar teatru 
miejskiego świetna komedja F. Nozierea: „Ten 
stary łobuz“ („Cette vicille canaille“), niegrana 


Legji komunikuje |dotychczas w Polsec, a ciesząca się od szeregu 


miesięcy nięhywałem powodzeniem na scenach 
Paryża i* Wiednia. W kapitalnej roli tytułowej 
ukaże się p. Kazimierz Junosza.Sienowski. dając 


jeszcze jedmą tryskającą humorem, barwną i pek 


gnienia został przełożony na dzień 30 marca |ną uroku kreację. która zapewne stanie się naj- 


h. r. w którym to dniu ciąguienie odbędzie się 


niecedwałaln'e. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł A—B) Wtorek 17 bm. Stefan Nowiń- 
sk: Film czytany i „Katzenjammer“ (modytacie 
novielcowe): środa 18 hm. Prof. Dr S. Stendic: 
Współczesna rodzina a wychowanie; czwartek 19 
hm. Prof. Józef Wiśniowski: Histarja literatury 
dramatvcznej w Polsce: piątek 26 hm. Dyr. Anna 
Amrisenówna: Piotegnowanie zamiłowań u dzie. 
ci. Poczatek o odz. 7 wieczór. 

Z KRAZCWSKIEGO KOŁA FILOLOGICZNE- 
GO. Dziś we wtorek o godz. 7 wieczór w Sali 
gerin. archeol. klas. (ul. św. Annv 12 parter) od- 
bedzie się zebranie członków. Na porzadku dzien- 
nym sprawa delegacji na Zjazd filologów kla- 
sycznych w Pradze i odezyt prof. St. Pieniażka 
p. t „Salona-słowiańska Pompeia? (z przeźro- 
czami). 

——=—on—— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorck: Przedstawienie teatru japońskiego. 
Środa: Teatr miejski: Przedstawienie teatru 

japońskiego. A 

Środa: Stary Teatr: „Papa-kawaler" (gościnne 
wvstępy K. Juuoszy-Stępowskiego). 

Czwartek: Teatr im. J. Słowackiego: TU. przed 
stawienie teatru japońskiego. Po raz ostatni). 


Czwartek: Stary Teatr: „Papa-kawaler* (goś- 
cinne występy K. Junoszy-Stępowskiego — ceny 


najniższe). 
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA, 
Wtorek: „Tęczowy karnawal‘. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Wielki Gabbo“ (w gł. roli Eryk 
Stroheim). 
| APOLLO: Niebieski motyl“ (w gł. rolach Emil 
Jannies. oraz Marlena Ditrich), 

CORSO: „Śladom przestępcy” (w gł. roli Eddie 
Polo). 

SZTUKA: „Zlodziej miłości (Włamywacz), 

WARSZAWA: „Generał Babka, przygody jeńca 
wojennego". 

UCIECHA: „Zaginiony Zeppelin“ (w gł. rolach 
Wirginja Walli, Ricardo Cortez, Conway Tearle). 
— a —— AJ) m 

GOŚCINNE WYSTĘPY KAZIMIERZA JUNO- 
SZY-STĘPOWSKIEGO. Znakomity artysta Kazi- 
mierz .Junosza-Śtepowski kantynuuje swoje wy- 
stępy w świetnej komedji „Papa-kawałer* w éren- 
dę i czwartek w Starym  Teatrzo na specjalnie 
przygotowanej scenie, w premjerowej obsadzie 
zespołu z pp: Dziewońską, Leszezyńską, Burna- 

s 


większym sukcesom jego repertuaru. 

TEATR REWJI BAGATELA. .Feczowy kar- 
nawał* — taki tytuł posi rewja, którą przez So- 
bolẹ i niedzicię widziały tłumy Krakowian. Wy- 
chodziły one rozbawione, z balonikami i ezeko- 
ładkami firmy Suchard. Pani "Irena  Carnero 
w swoich rewelaeyjnych piosenkach zdobyła ser- 
ca publiczności i cieszy się wielkiem powodze- 
niem, 

IGNACY FRIEDMAN, światowej sławy piani- 
sta-wirtiroz, który słynie nie tylko jako nadzwy- 
|gzajby interpretator, ale również jako kompozy- 
itor, a którego mistrzowskie utwory nałczą do re- 
pertnaru każdego wielkiego pianisty, wystąpi 
z jedvnym koncertem w sobotę 21 b. m. w Sta- 
rym Teatrze. 

ALFRED CORTOT. Prawdziwa senzacją. dla 
melomanów Krakowa będzie występ jednego 
z uajwybitniejszych pianistów doty wspólczesnej 
Alfreda Gortota. który po dłuższei niecheeności 
wystąpi w Krakowie w poniedziałek 23 h. m. 
w Starym Teatrze. Koncert tego genialnego pia- 
nisty odbędzie się pod protektoratem Jego Eksee- 
lencji Ambasadora Francji Juljnsza Laroche'a. Bi- 
lety w cenie od 2 do 10 zł są jnż do nabycia 
w kasie Starego Teatru. 


$::——— 


Koniiskata rozkazu 
gen. J. Hallera. 


W 134ta rocznicę bitwy nod NRaranezą 
i przejścia granicy austrjaeckiej przez Drga 
Brygadę Legjonów została skonfiskowana ode- 
zwa Dowódcy tej Brygady sen, Józefa Halle- 
ra. Odczwe tę, ujęta w formę rozkazu do b. żol- 
nierzy JI Brygady, uznała cenzura krakowska 
za zawierająca znamiona przestępstwa. Cen- 
znra katowicka hyla widocznie innego zda- 
ni, gdyż rozkaz gen. Haera ukazał się w ..Po- 
lonji* bez skreśleń. i 

Cóż lepiej i wymowniej mogłoby scharak- 
teryzować sytuację obecną w Polsce. jak fakt, 
że slowa jednego z najbardziej  zaslużonych 
synów Ojezyzny, wodza z pod Rarańezy, Ka- 
niowa i Warszawy, ulegają dziś konfiskacie? 
Żąden z tych żołnierzy, którzy 15 lutego 1918 
rokn przeszli front, by zaprotestować przeciw 
zdradzie Polski poapelnionej przez Austrię 
i Niemcy w haniebnym pokoju brzeskim, nie 
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pomyślał napewno, że gen. Józef Haller w 13 
lat później będzie w wolnej Polsce niecenzu- 
ralnym. 


Wysiępy japońskiego teatru. 


Dzisiaj — we wtorek — rozpoczyna wy- 
stępy najgłośniejsza trupa Japonji, którą va- 
prezentuje sztukę secniczną japońską w calej 
jej wspaniałej okazałości, Na czcłe jej stoi 
słynny aktor Tokujiro Tsutsui. Nie rozumiejąc 
sensu ich słów, nie mamy najmniejszych wąt- 
pliwcśei co do treści akcji, jakiej jesteśmy 
świadkami, a to dzięki niebywałej plastyce 
gestów, układu Sytuacji scenicznej, a przede- 
wszystkiem, i co jest najcharakterystyczniejszą 
cechą sztuki scenicznej dalekiego Wschodu, 
dzięki mimice niejednokrotnie aż nadto reali. 
stycznej, a nie wykraczającej nigdy poza gra- 
nice artyzmu. 

W repertuarze swoim, skomponowanym dość 
barwnie, ukażą nam obok wstrząsających tra- 
gedyj, dramat liryczny, groteskę i tańce, 


Ghwila uświadomienia. 


Kiedy się człowiek zastanowi, ile nie- 
bezpieczeństw ze wszystkich stron czyha 
na niego, robi mu się jakoś niewyraźnie 
na duszy. W szczególności jeżeli trafi w to- 
warzystwie na miłe tematy opowiadań 
o wypadkach. Prześcigają sie ludzie wów- 
czas w opisach niezwykłych historyj. Jed- 
ne sa niesamowite — jakiś np. udar ser- 
cowy pod wpływem strasznej wiadomości; 
tam człowiekowi zmysły odebrał zakłócony 
spokój rodzinny itd. iid. 

„Młody jeszcze człowiek, nigdy nie cho- 
rował i już go niema* — powtarzają 
wstrzaśnieci wypadkiem krewni i znajomi. 
I wtedy myśl sama drogą smutnych refle- 
ksyj lęku utajonego i raz wreszcie zdaje 
sobie sprawę z nietrwałości i niepewno- 
ści życia. Robi się krótki rachuneczek su- 
mienia. A gdyby tak ze mną? Coby się 
stalo z moja rodziną, dziećmi i nieprzygo- 
towana do pracy żona? Jak mogłem nie 
pomyśleć dotąd! Co za karygodna lekko- 
myślność! 

I biegnie człowiek do P. K, O. po po- 
lisę ubezpieczeniową, po swój spokój du- 
chowy i zadowolenie ze spełnionego obo- 
wiązku. Bo polisa P. K. O. jest dostępną 
dla każdego, nie wymaga uprzednich ba- 
dań lekarskich, a ubezpieczyć się można 
w każdym Urzedzie Pocztowym. J. L. 


Nowy Zarząd Zw. inwalidów w Krakowie 


Poprzedniemu zarządowi nie uchwalono 


absolutorjum. 
W ub. niedzielę, w sali Bołońskiego odhyłe 
się — jak donosiiiśmy — walne zebranie kras 


kowskiego Kola Związku Inwalidćw. Jaks 
delegaci Zarządu Głównego przybyli p. F, 
Wożniak, główny skarbnik, który przewadni- 
czył zebraniu, Dr B. Kikiewiez, p. Juta, a z Zas 
rządu Wojewódzkiego p, Soboń z Jasła. Ko 
misja admiiistracyjna składając sprawozdanie 
podkreśliła, że rządy Koła od roku 1928 do 
początku 1930 były lak skandaliczne, że na 
podstawie swych spostrzeżeń i wyników lu- 
stracji pracprowadzonej w październiku ub. ro 
ku przez lustratora Zarządu Głównego, zmu- 
szoną jest postawić wniosek o votum nieufno- 
Ści dła b. Zarządu Kola z Drem Prostakiem 
jako przewodniczącym na czele za czas jego 
gospodarki. Komisja zaznaczyła, że w okresie 
kilkomiesięcznym, kiedy sekretarzem był pan 
Pelech z Zarządu Wojewódzkiego, wydatkowa- 
no blisko 2000 zł. bez jakichkolwiek uchwał. 


W dyskusji nad sprawozdaniem komisji ad- 
ministracyjnej pp. Widliński i Mazurek starali 
się odeprzeć zarzuty, jednakże p. Nowak i Dr 
Feret. zapewnili, że to, co pełna komisja przed- 
stawiła zebranin, jest zgodne ze stanem fak- 
Ftycznym. a poprzedni Zarząd może się bronić 
przed sądem. 3 

Po przemówiniach kilku mówców przewod- 
niczący: prosil, aby wniosek komisji admini- 
„stracyjnej uznać za nieważny ze względu na 
jego konsekwencje, bo uchwałenie takiego 
wniosku pociąga za sobą postawienie poprzed- 


w których sensacją jest: czołowa artystka tego | niego Zarządu w stan oskarżenia, natomiast 


zespołu Monoyo Chignsa. Stanowić ona bodzie 
obok 'Tokujiro Tsutsui największą atrakcję 
tych występów. Własne dekoracje i kostjumy 
olśniewające nietylko Europę i Amerykę, ale 
nawct przywykłych do tej sztuki rodaków na- 
szych gości, stanowić będą wspaniale tlo dla 
wielkiej sztuki Japonji. Dawno niespotykany 
w Krakowie popyt na bilety jest dowoden:, 
jaką sensacją dla najszerszych sfer kultural- 
nych naszego miasta stały się te występy. Po- 
zostało bilety sprzedaje kasa teatru miejskiego. 
Eo 1], ZzE 


Akcja zniżki cen. 


We środę dnia 18 b. m. adbędzie się o go- 
<lzinie 6-tej popol. w sali konferencyjnej na 
Ratuszu krakowskim. konferencja w sprawie 
zmiżki con towarów. Prezydjum miasta uprasza 
o wzięcie udziału w powyższej konferencji 
przedstawicieli zaimteresowanych Związków i 
Stowarzyszeń rolniczych. kupieekieh. przemy- 
słowych i rzemieślniczych. 

Magistrat podaje do wiadomości. że cd 
wtorkn 17 b. m. mogą być pobierane w zakla- 
dach głównych, sklepach filjalnych i sklepach 
spożywczych najwyżej nastepujące ceny: 1 kg. 
chleba żytniego jasnego 36 groszy, 1 kg. szyn | 
ki krajanej na części 5.60 gł. 1 ka. szynki 
westfalskiej gotowanej 5.00 zl. 1 kg. boczku 
È karczku gotowanego 5.00 zł. 1 kg. kiełbasy 
polędwicowej 5.20 zł. 

Cielęcina; 1 kg. dych, kotlety. łopatka T kl. 
240. JI M. *280. I kt. 1.801 kemm. 
karczek I kl. 2.00, II kl. 180, HI ki, 1.40. 
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prosił o udzielenie tylko absolutorjum. Po 
ztzemówieniach pp. Kikiewiecza i Dackowa. 
którzy godzili się na ten wniosck, odbyło sie 
glosawanie. Za udzieleniem absolutocjum Drowi 
Prostakowi i towarzyszom nie głosował nikt, 
Udzielono votnm zaufania dwom ostatnim ko- 
misjom administracyjnym, w których zasiadali 
np. Koperny, Nowak. Błoński, Kopciński i Dr 
Veret. 

Uchwalowo rezolucję hołdownicze, dalej 
jednogłośnie rezolucję stwierdzającą, iż p. Dot- 
kow zasłużył się dobrze krakowskiemn Kolu 
Zw. Inwalidów. 

Do Wydzialn Koła wybrani zostali (wedle 
kolejności oddanych stosów): p. Dacków. p, 
Koperny, Dr Foret, p. Kopciński. p. Błoński, 
p. Al Gómisiewiez. p. Kamiński, p. J. Siupik 
(urzej ostatni jako zastępcy). Do komisji rewi- 
zyjnej: pp. Dackow. Paul, Kraezkowski, Cyra. 
na. TI. Michalak i M. Kamiński, Okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzplitej i Związku załkoń- 
czono obrady. 

Wydział ukonstytuował się następnjąco: 
przewodniczący — Dr Feret, zastępca — p. 
Konciński. sckrelarz — p. Nowak. zastępca — 
p. Błoński. skarbuik p. Górnisiewiez, z3- 
stępca — p. Koperny. P, Dackow. którw otrzy- 
mal największą liczbę glosów. zatrzymał tylko 
mandat „do komisji rewizyjnej i godność dele. 
gata na wszystkie zjazdy 

W ten sposób kierownictwo Kola wysunęła 
się z rak grona osób nieodpowiednich. a maja 
cych wyraźne zabarwienie palityczne, a zna 
lazio się w rękach ludzi cieszących się zani 
niem inwalidów. 


Btr. G 


ZŻucie tespodarcze 
Wieś nie kupuie zapałek. 


Stwierdzono, że po wsiach jeżdżą handla- 
DZE, którzy namawiają chłopów do zaopatry- 
wania się w prymitywne krzesiwa i dawno 
zarzucone hubki, knoty i t. p. przyrządy wy- 
parte parzeg zapałki, Chłopi chętnie się w takie 


„aparaty? zaopatrują. gdyż już teraz za za- 
palki bierze się w większości wypadków po 
10 groszy. 


O ile w miastach walka z nielegalnemi za- 

; palniczkami jest łatwiejsza, o tyle nikomu nie 

"jest wolno zabronić obywatelowi neszenić 

w kieszeni kawałka krzemienia. starego Scy- 

zoryka i hubki lub knota. Zatem zwalczanie 
„zapałkopajeczarstwa* jest niemożliwe. 


Lniżka cen pieczywa we Lwowie. 


Zarząd m. Lwowa na zasadzie rozp. M. 
S. Wewnętrznych zniżył ceny maki i pieczywa 
od 14 b. m. w sposób następujący: 1 kg. mąki 
pszennej 65 proc. w hurcie 38. w detalu 45 gr.. 
1 kg. chleba z mąki żytniej ciemnej w hur- 
cie 22, w detalu 24 gr, 1 kg. chleba z mąki 
żytniej typu rządowego w hurcie 34, w detalu 


36 gr., 1 kg. chleba pszenmo-żytniego z kmin- 
kiem na drożdżach w hurcie 41, w detalu 
43 gr. 


Ograniczenie pociągów pasażerskich. 


W związku ze zmniejszeniem się ruchu na 
kolejach i w dążeniu do zmniejszenia wydat- 
ków eksploatacyjnych Min. Komunikacji pole- 
cilo poszczególnym okręgowym  dyrekcjom 
kolejowym rozważyć możliwości czasowego 
ograniczenia ruchu tych pociągów pasażer- 
skich, które posiadają słabą frekwencję. Ogra- 
niczemie to może jednak być tylko wtedy 
wprowadzone w życie, o ile to nie przyniesie 
mszczerbku tak dla imteresów gospodarczych 
kraju, jak i dła potrzeb komunikacyjnych. 


KRYZYS W HANDLU I PRZEMYŚLE 
ZWIĘKSZYŁ PŁYNNOŚĆ W BANKACH. 


Płynność w poważniejszych bankach sto- 
fecmych w ostatnich kilku tygodniach znacz- 
nie się zwiększyła, co tłumaczy się z jedmej 
Pkg dużym spadkiem obrotów w przemyśle 

î handlu i mniejszym wskutek tego naporem 
ma kredyty, a z drugiej strony wstrzymywa- 
niem. się instytucyj pieniężnych od interesów 
z powodu złej wypłacalności i licznych upa- 
dłości firm. 

W niektórych bankach zaznaczył się w cig- 
gu lutego pewien odpływ wkładów. 


SR 
Minimalne obroty akcjami. 


Giełda krakowska z 16 łetego. 


Notowano: Bank Polski 150.75 zł: Bank Hipo- 
teczny 74 zł; Elektrownia 38 zł; budowlana 49.50 
zł: 5% pożyczka konwersyjna kolejowa 45 zł; 
8% listy zastawne Twa Kred. Ziemskiego dolaro- 
we 16%4-letnie 87 zł. 

. Na rynku walut bez zmiany. Dolar 8.90—8.92 
zł; As 891—8.92% zł; Bank Polski bez zmiany. 

W akcjach tendencja utrzymana, w niewiel- 
tich ilościaeh robiono Bankiem Polskim, Hipo- 
tecznym i Elektrownią po kursach ustalonych. 
Reszta bez tranzakcji. Na pogiełdziu sytuacja po- 
dobna, obroty niewielkie. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 16 lutego. Dolary &.91, 8.93, 8.89. 
Dewizy: Belgja 124.33, 124,64, 124,02; Białogród 
15.72, 15.76, 15,68; Holandja 358.15, 359.05, 357.25; 
londyn 43.35, 43.46, 43.24; Nowy Jork 8.9, 8.93, 
88% Nowy Jork  telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; 
Oslo 238.67, 239.27. '238.07; Paryż 34.98, 35.07, 
34.89; Sztokholm 238.86, 239.46, 238.26; Szwajca- 
rja 172.17, 172.60, 171,74; Wiedeń 125.40, 195 71. 
125.69; Berlin w obrotach prywatnych 212.02. 


KURSA OBLIGACJI. 

3% premjowa budowlana 50 — 4% premjowa 
fnwestycyjna — 5%  konwersyjna 4934 — 
6% dolarowa TO, 70% — 7% stabilizacyjna 
814 — 10% kolejowa 108 — 8% Listy Zastawne 


Banku Gosp. Kraj. 94. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 16 lutego. Paryż 20.82, Londyn 25.1734, 


Nowy R Task 5.18.45, Belgja 72.3214, Włochy 27.14, 
Hiszpania 350.60. Holandja 208.05. 
Praga 15.84%, Warszawa 38.00. 


Berlin 123.18. 


Tel. 
104-65 


Rok zał, Nr, 


1880. 
FORTEPIANOÓW 
WŁADYSŁAW BOLOŃSKI 


b 
$ (dawn'e] Zygm, Raba) 
, Kraków, Rynek Główny 34. 


Najg'argzu sklad 


Firmy 


(Pałac Spiski) 


poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. 
Ceny konkurencyjne. 
Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zawsze na składzie. 


Własna Sala Koncertowa. 


È 


„GŁOS NARODU“ z dnia 17-go lutego 1931. 


Katolicka moralność w życiu gospodarczem. 


Drugi wykład Ks. Biskupa 


Dostojny prelegent zreasumował na 
wsiępie drugiego wykładu to, co powie- 
dział w pierwszym, poczem przedstawił 
najważniejsze postulaty katoliekie w sto- 
sunku do życia gospodarczego. 

Pierwszy postulat to uznanie, że Bóg 
jest panem wszelkich dóbr doczesnych. 
Człowiek niczego w ścisłem tego słowa 
znaczeniu nie tworzy. Wydobywa z ziemi 
dobra, które istnieja, ale i te siły, zapo- 
mocą których je wydobywa, są stworze- 
niem Boga. 

Drugi postulat: celem życia gospodar 
czego musi być człowiek. Nie może on ni- 
| gdy stać się środkiem i narzędziem życia 
wada" Tymczasem ten naturalny 
porządek rzeczy został przewrócony. Do- 
konał się rozdział pracującego człowieka 
od warsztatu jego pracy, a nawet nastąpił 
rozdział między kierownikami warsztatów, 
między przedsiębiorcami a posiadaczami 
finansów. Robotnik zależny jest od kiero- 
wnika i posiadacza w arsztatu, ten zaś bar- 
dzo często od finansisty, który mu dal 
kapitał. 

Jedynym motorem produkcji jest dziś 
chęć zysku. Kapitalizm patrzy z tego pun- 
ktu widzenia na wszelkie problemy. Nie 
dziw, że wszystkie wysiłki idą dziś w kie- 
runku obniżenia kosztów produkcji. Stąd 
także wypływa popieranie produkcji zbęd- 
nej, luksusowej. Dziś np. najbardziej pa- 
laca jest kwestja mieszkaniowa. ale wiel- 
kie kapitały zaangażowane są w przemy- 
śle alkoholowym. Kapitał budzi przy po- 


mocy reklamy zapotrzebowanie rzeczy 
zbędnych. To się odnosi miedzy innemi 
do mody. 


Powrót do zasady, że celem produkcji 
jest człowiek, nie znaczy bynajmniej, że 
trzeba wrócić do średniowiecza. Nie moż- | 
na zniszczyć maszyn, fabryk į handlu świa- 
towego, ale można dzisiejsze formy gospo- 


Parcelacia ustępuje miejsca komasacji. 


Prezes Okręgowego Urzędu Ziemskiego w 


W związku z onegdajszą. wiadomością o nic- 
ogłoszeniu w roku bieżącym wykazu imienne- 
go majątków, podlegających parcelacji przy- 
musowej. zwróciliśmy się o wyjaśnienie tej 
sprawy do prezesa Okręgowego Urzedu Ziem- 
skiego w Krakowie — p. W. Krzyżanowskiego. 
który udzielił nam szczegółowych informacyj. 


ZAMIAST NOWELIZACJI USTAWY 
O REFORMIE ROLNEJ. 

„Plam parcelacyjny i wykaz imienny ma- 
jątków — oświadczył — mają być według 
ustawy o reformie rolnej ogłoszone do 15 lu- 
tego każdego roku. Do tej pory niema żad- 
nych oficjalnych danych, jakoby ten przepis 
ustawowy nie miał być wykonany. Plan par- 
celacyjny na rok 1932 jest ustalony i dla okrę- 
gu krakowskiego przewiduje on rozparcelowa- 
nie 2000 ha gruntów prywatnych. Niemniej 
ministerstwo stoi na stanowisku, że parcelacja 
rocznie 200.000 hektarów nie da się przepro- 
wadzić, bo niema takiego zapasu ziemi, toteż 
wkrótce już ustawa o reformie rolnej ulegnie 
nowelizacji, w myśl której kontyngent parce- 
lacyjny zostanie zmniejszony o połowę. 


200 TYSIĘCY HEKTARÓW DO PARCELACJI 
w planie reformy rolnej na rok 1932. 


Według ostatnich wiadomości ustalony 
przez Radę minisrów plan parcelacyjny na rąk 
1932 przedstawia się następująco: 

Na gruntach państwowych i Pauństwowez” 
Banku Rolnego parcelacja obejmie 20.000 he- 
ktarów, Na gruntach prywatnych rozparcel»- 
wany będzie ogółem obszar 180.090 ha, a mia- 
nowicie w okręgu poznańskim 24.000 ha. sro- 
dzieńskim 22.000 ba, wileńskim i grudziądz: 
kim po 20.000 ha, brzeskim 18.000 ha, łuckim 
16.000 ha, tarnopolskim 14.000 ha, lubelskim 
i lwowskim po 8.600 ha. stanisławowskim 6.000 
ha, warszawskim 10.000 ha, kieleckim i piotr- 
kowskim po 5.000 ha. krakowskim i białostoc- 
kim po 2.000 ha, 


BRAK GOTÓWKI NA WSI PRZYCZYNĄ 
ZASTOJU W OBROTACH ZIEMIĄ. 

— Praca Urzędu Ziemskiego w Krakowie — 

zaznaczył dalej p. 


| 


= Urealnienie budżetu 


Poe. Romecki (KI. Nar.), który już w trze- 
cim z rzędu Sejmie pracuje specjalnie w dzie. 
dzinie spraw emerytalnych, udzielił ,Kurjero- 
wi Poznańskiemu" wywiadu na temat projek- 


towamej przez sanację zmiany ustawy emery-tqmają. 


talnej. Zapowiedział ją już w trakcie dyskusji 
budżetowej pos. Wagner, a potwierdził wice- 
min. Starzyński. Z wywodów ich obu wynika, 
że nowela przedewszystkiem wprowadzi po. 


Krzyżanowski — opiera sie! 


Nr. 46. 


ków; obecnie wynosi ona 3 procent uposaże. 
nia. Podwyżka ta stanie się faktycznie niczew 
ionem. jak zmniejszeniem uposażenia funkcjo- 
parjnszy państwowych o 2 proc. co da rocz- 
nie ponad 30 miljonów (wpłvwy skarbu z oplat 
emerytalnych w roku 1929/80 wynosiły w ad- 
ministracji i kolei ponad 45 milj). Uchwalona 
świeżo ustawa o 10 proc. dodatku do podat- 
ku od uposażeń zabiera pracownikom 9 miljo- 


Kubinv w Domu Katolickim. 


larki przystosować do niezmiennych praw 
moralności chrześcijańskiej. 

Praca nie może być towarem, a czło- 
wiek narzędziem, lecz celem i panem ży- 
cia gospodarczego. Zysk nie może być naj- 
wyższą pobudka. A jeśli ma być zysk, to 


wszystkich czynników, a więc nietylko nów, razem więc skarb oszczędzi ua upoSaże- 

przedsiębiorców, ale i robotników. nia 39 miljonów, nie uwzględniając monopoli 
Trzeci postulat socjołogji chrześcijań- Rd Sch. 

skiej dotyczy własności. Nie może istnieć | P3"S'wowy 


Uehwalony przez Sejm wniosek Klubu Cbl.. 
upoważniający rząd do niewypłacania praco- 
wnilkom państwowym 15 proc. dodatku do upo- 


moralnych. Człowiek jest tylko włodarzem 
dóbr doczesnych i musi rozpor zadzać wła- 
snością według woli Bożej. Własność pry- 
watna istnieje dlatego, by dobra lepiej 
slużyły ogółowi. Dobro ogólne 
wyższą racją własności prywatnej, 
wniosek, że gdyby formy wlasnaści 
watnej szkodziły dobru ogólnemu. 
leżałoby ie zmienić. 

Najważniejszym tytułem do posiadania 
własności jest praca. Własność nie powin- 
na się akumutować w rekach małej garst- 
ki ludzi. 


sażeń, daje możność 


jest naj- dalszej redukcji wydatków na place 
Stąd 
pry- 
te na- 


w sumie około 250 milj. zł. — czyli pa uchwa. 
lemin nowej nastawy emerytalnej rząd będzie 
nal prawo ściągnąć od urzędników około 300 
milj. zł. i w ten sposób ich kosztem urealnić 
świeżo uchwalony budżet na r. 1930,31, któ- 
rego nierealność została stwierdzona. Do urcal- 
wydatki wlaśnie 


| 
własność absolutna, niezależna od E 


nienia potrzebaby zmniejszyć 


Zaznaczywszy, że tym zagadnieniom| 200 mili 
trzeba będzie poświęcić kiedyś jeszeze| < AMIG #07 mii 


trzeci wykład, zakończył Ks. Biskup wyra- | Jeden z dalszych paruktów zapowiedzianej 
żeniem radości, że w Krakowie inteligen- 
cja katolicka zajmuje sie iemi sprawami. 
Tak być pewinno, bo i na wiedzy, która 
jest własnością inteligencji, ciąży serwituł 
na rzecz ogólnego dobra. Trzeba wiec my- 
śleć o naprawie ustroju, a dotud, nieslety, 


noweli pogarsza prawa emerytów rrzez 

zmianę zasady ohliczania lat pracy 
zawodowej, 

Obecnie zalicza 


zawodowej przed wstąpieniem do slużby pań- 


się do emerytury łata pracy 


polska inteligencja katolicka zbył malo się | stwowej, do lat 20. W qrzyszłości — przy 
zajmowała temi ważnemi problemami. przejściu na emeryturę zaliczy się tyłe tylko 


Liczne i doborowe audytorium długo- 


trwalemi oklaskami dziekowało Ks. Bi-| ®t Pracy poprzedniej, ile dany urzędnik spę- 
skupowi za piękny i poncezajacy wykład.| dzi lat w służnie państwowej. Jeżeli zatem 


Prócz wymienionych poprzednio dostojni- | kt 28 uracowa] w magistracie przez 20 


ków kościelnych przęby! na wyklad tym | tat. 


np. 
plczem wstąpił na służhę państwową i po 


A Sa 
razem jeszcze Ksiażę Metropolita z per S-miu latach przeszedł na emeryturę, zalicza- 
po |, R ŻA no mu wedlug dotychczasowego stanu MAA 
lat 28, w przyszłości — na skutek zmian za- 
mierzonych przez sanację — zaliczać się bę- 


idzie w podobnym wypalka tylko lat 16. 


Jest to — mówi pos. Kornceki — noweli. 
zacja niedopuszczalna. bo odhiora prawa oa- 
byte w chwili przejścia na służbę państwową. 
Slusznen o byloby jedynie. hv urzędnik taki 


Krakowie o akcji parcelacyjnej w okręgu. 


glównie na akcji komasacyjnej. Parcelacja pry- 


wat: £ EL śtair re racz: romni! A 3 

n P o WOW. "A e" DE | zagłacił za zaliczone mu obcena nstawą. lata 
al: KIE szcze przed p psiemt Istnia:| u w. "mm" PERN > A 

zmalała i gdy jeszcze przed pól rokiem n pracy poprzedniej skladki emerytalne w wy 


k że zanoirzebówane gruntów przy malej PE NT E 
N A AE ENE A A aa sokości. əbowiązującej dotychczas, 


aży, dzie ,cdaż 53: £uża, ale hrak: aea- ; . 
podaży, dzić > la? 4 © A ale brak PEC Ostatni wreszcie punkt nowrli dotyczy 
ki uniemożliwia nabycie ziemi, SFamemi no- b 
życzkami nie da się uskatecznić zakupra przywrócenia art. 25, 


do zarobko 
m mil- 


ograniczającego prawo emerytów 
wania. na czem rząd pragnie uzyskać 
janów zł. 


gruntu, dlatego też transakcje nie dochodzą 
do skutku. W związku też z propagowamą 
akcją zniżki cen. chłopi po wsiach oczekują też 
zniżki cen i ziemi — nie chcą się narazie an- 
gażować. Zastój w obratuch zemią jest kom- 
pletny. 

CAŁA UWAGA SKUPIONA NA AKCJI 

KOMASACYJNEJ 

Akcja komasacyjna Urzędu Ziemskiego 
w Krakowie zmierza do usunięcia agramvego 
rozdrobnienia i rozrzncenia dzialek. Takich 


„Meżna wnioskować — zakcńczył pos. Ror 
necki — że zwalniając masowo w mlodym 
wieku urzęłników i of'corów chee się im unie- 
możliwić nə całe życje polepszenie bytu przez 
uczciwą pracę. Chce się zaglądnąć im do kie- 
szeni i liczyć. ile zarahiają prywatnie na 
nirzymamie j rodzin. czhwać. hy nie posiadali 
więcej dochodu. niż w chwili adeścia ze służ- 


karłowatych gospedarstw jest w nizinnych te-| by państwowej nie z wlasnej woii. Nie wolno 
„renach okręgu do 85 proe. w górskich sytua- | im hyło rraeawać Ala państwa. ale nie wolno 
cja przedstawia. się nieco lepiej pod tym wzgle- | * dla spoleczenstwa” 

dem. Napływ wniosków o komasację jest co- O Aiia 


raz wiekszy. Na szerszą skalę przeprowadza, 


się obecnie komasację w ckręgach górskich. e A 
koło Zakopanego (Szaflary) i Krynicy. W oko- CE cg<ef ża. 
licach Nowego Sącza istnieją t. zw. ..wspól- RERECZETTA 


noty“ į tam powstał w ostatnich czasach silny 
ruch o podział tych wspólnot. Postępowanie 


RE 18 lutego. 


Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd prasy: 11.58 


jednak w tych sprawach napotyka na trudno |Bygnał czasu, M) ba: 1645 Płyty grumatonowe; 
ści finansowe, wskutek luk, jakie zawiera obo. | 10 Komunikat meteoralogiczny: 45 Koamanikat 
gospodarczy: 15.50 Radjakronika: 16.15 Program 


wiązująca dotychczas dawna ustawa austrja- 
cka. 

O natężeniu prac komasacyjnvch świadczy 
fakt, że na 50 miernieczych zatrudnionych 
w krakowskim Urzędzie Ziemskim ~- 43 zaję- 
tych jest wyłącznie komasacją. 


dla dzieci; 16.45 Plyty gramofonowe: 17 Kwadrans 
harcerski; 17,15 Odczyt z Katowic: 17.45 Koncert 
popularny 1645 Rozmaitości: 19.10 „Skrzynka“ i 
giełda rolnicza: 19.25 Płyty gramofonowe: 19.40 
Prasowy Dziennik kadjóws; 20 Odczyt p. (jog 
„Kraków w dobie powstaniu listopadowego" 
wygł. p. dr W. Dobrowolska: 20.15 Odczyt z Wil- 


na; 20.80 Koncert: 22 Feljeton: 22.15 Płyty gra- 

Jak wynika z przytoczonych uwag. parce- |mofonowe: 22.56 Komunikaty. | 
lacja przesuwa się obecnie na plan drugi Lwów (385,1). G. 1025 DP. A. jsopacz, Wizyta- 
W stódlnk w Komaskó, Waglądnie jest z nią tor Okręgowy ak 7 odczyt na temat: 
aonta a nii E uisoriadlinić wyka- „Organizacja I Beele powszechnego, nauczania 
ł i , Jest NICOSIOSZ w Polsce": 22.25 „Wyzyskane niewyzyskane 


zu imiennego majątków podlegających parce- 
lacji w ustawowym terminie 15-go lutego, jak 
również zamiar rządu znowelizowania ustawy 
o reformie rolnej w tym kierunku, by roczny 
kontyngent majątków prywatnych podlegaja- 
cych reformie. zmniejszyć do połowy, 


kosztem emerytów. 


drogi filmu pols skiego”, pogadanka p. J. Topy. 
Warszawa (1411.7). G. “11.40 Przegląd prasv: 
11.58 Sygnał ezasu; 1216 Płyty gramofonowe: 
16.15 Kwadrans dla najndodszych:  „tlistorja o 
Popiołku*; 16.45 Płyty gramofonowe. Utwory chó- 
ralne religijne; 1.15 Odczyt z Katowic: 1745 
Koncert popularny w wykonaniu orkiestry P. R. 
pad dyr. J. Qzimińskiogo; 19.40 Prasowy Dziennik 
Radjowy: 19.55 Płyty gramofonowe: 20 Kwadrans 
Ar ŻE 20.15 Odezyt z Wilna o  Ghopinie: 
30 Koncert z Wilna; 22 P. min. pełnomocny 7. 
Okęcki wygłosi feljeton p. t. „Żywioły i praca la- 


dwójne zaliczenie do emerytury lat służby |ponii: 22.15 Płyty eramofonowe: 27.50 Romum 
TEAG 0 a Ra " |katy. 
wojskowej frontowej w armji polskiej spędzo- | Katowice (405.7) G. 1520 Komunikat. Polskie. 
nych, następnie uregulowane zostana prawa | go G | Ala! Gosp Woj. Siąskięgo, oraz 
Pyza pii: komunikat Teatru Polskiego: 15.353 Intermerzo 
$ W als -rezzcio zm Do 

że = i OŁ „ dalsze wreszcie zmiany fere 17.15 Prof, dr K. Simm: . t, H. Fabre ~- 
pogorszyć obecny stan prawny urzędni-jpiewea życia a. adów*: 18.45 Codzenny odeinek 
sh aństw. i emerytów. powieściowy: 15 J. Langman. kustosz Działu 
ków państw | PES A i Etnograf. Muz. Śląsk.: „Pod strażą Trigławu: 23 
PODWYŻKA WKŁADKI EMERYTALNEJ. Skrzynka pocztówa w języku francuskim. Kores 
*Podniesioną bowiem ma być do 5 procent |pondencję bieżący słuchaczów zagranicznych 
ór "b sę | |Z Europy. Afryki Azji i t, d) omówi dyr. progra 

wkładka emerytalna, pobierana od urzędni- |mów R. K, St Tymieniecki. 


Pociągi na Wileńszczyźnie toną 


W śniegach. 

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł). Wileńszczyzna 
cała pokryta jest ogromnemi zaspami śnieżne- 
mi. Koleje nie mogą dostarczyć takiej ilości płu 
gów odśnieżnych, jakiej potrzeba celem umo- 
żliwienia normalnego ruchu, Pociągi przycho- 
dzą z parogodzinnem opóźnieniem. W dyrckcjż 
stanisławowskiej wzmugła się panująca od pa- 
ru dni śnieżyca. Ugrzęzły dwa pociągi towaro- 
we. Między Tatarowem o Worochtą pociąg pa- 
sażerski najechał na Sanie, na których jechał 
woźnica Iwasiuk. Iwasiuk odniósł rany i stan 
jego jest bardzo ciężki. 


ZGON WŁ. NAWROCKIEGO. 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł). Zmarł Włady. 
sław Nawrocki, poeta i tłumacz. 

GEN. SKŁADKOWSKI NA OBJAZDACH. 

Warszawa, 16. 2. (Tel. wł). Min. Składkow- 
ski wyjechał na tygodniowy objazd inspekcyj- 
ny województwa nowogrodzkiego. 


FOLSKA TENNISISTKA NA ZAWODACH 
MIĘDZYNARODOWYCH W NICEL 

W dniach najbliższych wyjeżdża zagranicę 
na zaproszenie tamtejszych klubów do Nicci 
i Cannes, zuana sportsnienka polska. b. mi- 
strzyni Polski w tennisio i szermierce, p. Wanda 
Dubieńska, gdzie weźmie udział w międzyna- 
rodowym turnieju, jako tennisowa reprezen- 
tantka Polski. 


$o zamó£Anieciu kroniki. 
Utworzenie wolnych składów soli 


na terenie Woj. Krakowskiego. 

Izba Skarbowa w Krakowie zawiadamia, iż 
na podstawie rozporządzenia Min, Skarbu 
z 24 XI ub. roku w miejsce obecnych hur- 
townych i komisowych sprzedaży soli, będą 
utworzone wolne składy Soli, w zasadzie jeden 
w siedzibie każdego powiatu. 

Do uzyskamia zezwolenia na wolne składy 
soli mają bezwarunkowo pierwszeństwo kon- 
cesjonar,usze wolnych składów i hurtownych 
sprzedaży soli, frzyczem ze względu na zmniej 
szoną liczbę wolnych składów, wskazane jest 
zrzeszenia się dotychczasowych  koncesjonar- 
juszy, w celu wspólnego prowadzenia wolnego 
składu soli. 

Prośhy o nadanie wolnego składu soli, za- 
opatrzone we wszystkie zalączmiki i oświad- 
czenia, wymienne w rozporządzeniu Min. 
Skarbu. uależy wnieść w  nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 15 marca b. r. do miejscowo 
właściwego Urzędu Skarbowego i monoqoli 
państwowych. 

Podamia wniesione po zakreślonym | termi- 
mie, lub b z dołączenia teyh załączników, po- 
uostaną bez rozpatrzenia. 


"SH F 
Skutki śnieżycy. 

iej śnież z dworca auto- 
Kudowa” nie EA szereg rne, Nadto 
Z powodu zasp śnieżnych. na przestrzeniach 
wiele wozów przyszło ze znacznem opóźnie- 
niem. Ruch kolejowy nie doznał przerwy a po- 
ciągi, jak dotąd przychodzą normalnie. Na 
ulicach Krakowa pługi konne usuwały zwały 
śnieżne. W godzinach rannych na niektórych 
linjaeh tramwajowych stanęły wozy z powodu 
zasp. 


Walka z handiem narkotykami. 


Wobec wykrycia afer nielegalnej sprzedaży 
narkotyków, jak morfina, kokaina i t. p. na 
terenie Poznania i Wilna, zajął się departętment 
służby zdrowia M S. Wewn. walka z tego ro- 
dzaju nadużyciami. Wojewódzkie urzędy zdro- 
wia sprawdzą kopje recept na środki narkotycz 
ne, wydawane w aptekach, a równoczenie prze- 
prowadzona będzie kontolą w składnicach 
aptecznych. 


lamach samobóiczy urzędnika 
wo ewódzkiego. 


W sobotę 14 bm. targnął się na swe życie 
wystrzałem z rewolweru skierowanym w skroń 
Władysław  Chościak, urzędnik wojewódzki 
z Tarnopola przebywający na leczeniu w sana- 
torjum Czerwonego Krzyża w Zakopanem. Ku- 
la ntkwiła w czaszce. Stan desperata jest bez- 
nadticjny. Powodem rozpaczliwego kroku Cho- 
ściaka była depresja psychiczna, spowodowana 
ciężkim stanem zdrowia. 


JAPOŃSCY GOŚCIE NA TRADYCYJNYM 
BALU MASKOWYM URZĘDNIKÓW MIEJSK. 

Jak już donosiliśmy w ostatnią noe karna- 
wałowa, dziś we wtorek odbędzie się w Starym 
Teatrze Ttradycyjny Bal Maskowy urzędników 
magistratu, którego jedną z licznych atrakcji 
stanowić będzie przybycie członków zespołu 
teatru japońskiego z Osaka. Wszyscy członko- 
wie tego zespołu w liezbie 32 osób, występują- 
tego obcenie gościnnie w Teatrze miejskim 
przybędą w narodowych strojach na Bal Ma- 
SKOWY. 


„GŁOS NARODU" z dnia 1f-go lutego 1931. 


yk ma bojów sanacyin 


Warszawa, 16. 2. (Telef. wij 
tygodniu sąd grodzki w Lodzi 
sprawę 


W ubiegłym 
rczpatrywal 


napadu bojówki sanacyjnej 

ma miejscowy lokal P. P. S, w okresie przed 
wyborami do ciał parlamentarnych. Akt oskar 
żenia zarzucał czterem ohwinionym: A. Gosu- 
wi, P. Rogaczowi, F. Światkowi į Stef Wymy- 
słowskiemu, że w nocy z 15 na 16 listopada 
wtargnęli wspólnie z iunymi, nieujętymi spraw 
cami, do lokalu P. P. S, przy ul. Letniej, do- 
puszczając się gwałtu. 

Oskarżeni przyznali się do winy i PE 
czyli. że niejaki Kieruzalski, członek N. P. R. 
Lewicy, polecił jnt zgłosić się do toi Bezp. 
Bi. Współpracy z Rządem przy ul. Narutowi- 
cza. Tam zebranych 

podzielono na cztery grupy. 


które wyruszyły w różnych kierunkach 
miasta, 
Na podstawie zeznań świadków ustalono, 


że napadu dokonało 
około 109 bojówkarzy, 
z których część ubrana była w mundury 
Strzelca, Bojówkarze. wdarlszy się do lokalu. 
rozpoczęli strzelaninę i bójkę, a nastepnie lo- 
kal zdemolowali. Przybylych po godzinie. po- 
licjantów napastnicy powitali okrzykami: 
„Niech żyje zwycięstwo listy Nr. 1. 


UT 


à 2a napady przedwynortze, 


Niech żyje marsz, Piłsudski? į dzicła swego nie 
zaprzestali.  Karetki pogotowia. do których 
wniesiono rannych. hojówkarze 


obrzucili kamieniami, 
wybijając szyby. Świadek Niedzielski, komen- 
damt policji w Łodzi, zeznał, że policja o za- 
mierzonych napadach byla poinformowana, 

Po zamknięciu przewodu adw. Kempner, 
rzecznik oskarżenia, godniósl, że ci, którzy 
siedzą na ławie oskarżonych, są tylko 

narzędziami istotnych sprawców; 
ci właśnie „nieznani sprawcy* przygotowali] 
napad z premedytacją i perfidją*. 

Sąd wydał wyrok skazujący bojówkarzy: 
Świątka na 10 miesięcy, Wymysłowskiego na 
8 miesięcy, Rogacza na 6, Gosa na cztery 
miesiące więzienia, 

Warto podnieść to, co w motywach wy- 
roku podkroślii sędzia Semadeni. że na prze- 
wodzie sądowym stwierdzeno, iż tapad był 
zgóry uplanowany i miał za podłoże nienawiść 
polityczną. a za cel ; 

utrudnienie politycznej akcji wyborczej, 
Sąd dlatego zastosował w ramach art. 512 tak 
wysoki wymiar kary, bowiem nie wolno do- 
puścić do rozpanoszenia się metod wybor- 
czych państw południowo-anierykańskich. Pai- 
ka i rewolwer nie mogą być tolerowane, iako 
argumenty walki politycznej. 


RA 


Wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
Bo cenach konkurencyjnyc 


PIERWSZGRZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


ceny konkurencyjne. 


Towar i wykonanie pierwszorzedne 


Briand kandydatem na prezydenta f Republiki. - 


Peni (PAT). Całą prasę żywo interesuje ' 
sprawa wyboru prezydenta republiki, co ma 
nastąpić za kilka miesęcy. Przepowiednie i do 
mysły co db osoby która będzie powołana na 
to wysokie stanowisko po usunięciu się prezy- 
denta Dotmergue'a Są 
stwierdzić. że poza obecnym prezesem senatu 
Doumerem najwięcej szans ma Briand, którego 


nego przez papieża (!) i 


najrozmaitsze. Należy wchodzą jcezcze w rachubę: 
|sprawiedliwości Berard i 
|nell. 


forytują zarówno kola klerykalne jak i lewi 
cowe. W dzienniku „L'Ordre* piszę dzisiaj 
Emil Baret: „Powodzenie kandydata, pop'era- 
Leona Bluma jest za- 
Poza tymi dwomą kandydatami 
chetny minister 
sen. Henryk de Jouve 


pewnione*. 


w 


"Tłumy przed gmachem sądu 


oczekiwały wyroku w procesie © „zamach”. 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł) Wyroku 
w procesie o t. zw. „zamach bombowy ocze 
kiwały w gmachu sądu tłumy publiczności. 
Gmach sądu obstawiony był przez policję. 
Jagodzińskiemu po ogłoszeniu wyroku wrę- 


czono kwiaty, Dzięgielewskiego i Markow- 
skiego po załatwieniu formalności wypu- 
szezono. Jagodziński, Trochimowicz i Biał- 
kowski będą mogli być wypuszezeni na wol- 
ność po złożeniu kaucji po 1.000 zł. 


Prokurator cofnat Skargę przeciw „Gazecie Bydigyskiej 


o 


Warszawa, 16. 2. (Tel. wł). W numerze 
wczorajszym donieśliśmy, że sąd bydgoski do- 


puścił dowód prawdy w procesie redaktora od- 


powiedzialnego „Gazety Bydgoskiej” Małychy, © 


oskarżonego za artykuł o Brześciu. Sąd posta- | 


Lm DM km mi a inn 
Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 


umów polsko-niemieckich. 

Warszawa. (PAT) W dniu 16 lutego nastą- 
piła w Warszawie wymiara dokumentów raty- 
fikacyjnych: 1) polsko-niemieckicgo układu wa 
loryzacyjnego, podpisanego w Berlinie dnia 5-go 
lipca 1928 roku; 2) polsko-niemieckiego układu 
w sprawie kas oszczędności, pudpisanego w 
Berlinie, dnia 14 grudnia 1928 reku, oraz 3), 
polsko-uiemieckiego układu, w sprawie uregu- 
lowania stosunków prawnych niemieckiego za- ` 
kładu listów zastawnych w Poznaniu, podpisa- | 
nego w Berlinie, dnia 14 grudnia 1928 roku. 
Towyższcj wymiany dokonał ze strony Polski 
p. Zaleski, minister spraw zagramicznych, ze, 
strony Niemiec p. Emil Rintelen, charge d'af- | 
faires ad interim Rzeszy Niemieckiej w War- 
szawie. 
SVINHUFYUD PREZYDENTEM FINLANDJI. 

Helsingfors, 16 lutego. Prezydentem Finan- 
dji zostat wybrany Svinhufvud najmniejszą 
możliwą większością, bo 151 na 300 ziosów. || pzm 
Kontrkandydat Stahlberg otrzymał 149 głosów. 


b= 


nowił wezwać, jako Świadków b. więźniów brze 
skich i sprawę odroczył, Do procesu jednak 
nie dojdzie, bo prokurator cofnął skarga „rze. 
ciwko „Gazecie Bydgoskiej“. (Podobny, wypa- 
dek był na Śląsku. gdzie sad uwolnił oskatżo- 
nego redaktora, bez dowodu prawdy, gdy obroń 


ca przedstawił dowód z przesłuchnia więźniów 
brzeskich, 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór pianin i 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 
Sommerfeld 


Wielki wybór w instrumentach używanych === 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, w. 


s. t 


Oferta Gandhiego przyjęta. 


„Szczera rozmowa” z wicekrólem o sytuacji, 


Nowe Delhi. (PAT) Jak się dowiaduje 
Agencja Rentera. lord Irwing odpowiedział na 
pismo Gandhiego przychylnie, naznaczając mu 
Żadane spotkanie. Jak wiadomo, w liście swoim 
Gandhi domaga się spotkania z  wieekrólem 
nie ograniczonego Żadneni; zastrzeżeniami, 
w cchi odbycia z nim szczerej rozmowy, w któ 
rej mógłby przedstawić sytuację. Trzej przy- 
wódcy imdyjscy Sapra. Sastri i Vayskar maja 
dziś po poludniu „odbyć dłuższą konferencje 
4 wicekrólem, 


Krwawe walki religine w Indiach. 

Lordyv, 15 lutego. Po dłuższej przerwie 
ożyły na nowo walki religijne w Indjach, — 
W Benares doszło do krwawych walk między 
Hindusami a mahemetanami, podczas których, 
wedle wiadomości oficjalnej, 30 osób zostało 
zabitych i około 150 rannych. Nastrój w mie. 
ście jest podniecony. Sklepy są zamknięte, ko- 
munikacja częściowo wstrzymana. Po ulicach 
miasta krążą patrole policyjnej i wojskowe. 


e—a 


Zamiast zniżki cen — wzrost drożyzny 


Dzienniki warszawskie zwracają uwagę, 29 
najważniejszym dotychczas objawem „zniżkł 
cen* hyło obniżenie cennika urzędowego na 
mięso i wędliny. Tymczasem okazuje się, ża 
zniżka ta nie jest istotną i zostala spowodowa: 
na zwykłą fluktuacją cen żywca na rynku. 
Już w poprzednim tygodniu ceny żywca na 
targu warszawskim zaczęły się podnosić i cen- 
nik urzedowy trzeba będzie podwyższyć. Wø 
dliny i mięso w Warszawie zdrożeją zpowrów 
tem o jakie 10%. 

DYREKTOR KASY SKAZANY NA 2 LATA 
ZA DEFRAUDACJĘ. 

Zamość. (PAT) Dnia 14 lutego po dwr 
dniowej rozpriwie przeciwko byłemu dyrektox 
rowi kasy centralnej w Zamościu, Krukowa 
skiemu, oskarżonemu o popełnienie defraudacji 
na szkodę wymienionej kasy na łączną sumą 
około 30.000 zl, zapadł wyrok sądu okręgo, 
wego w Zamościu. mocą którego Kfukowski 
skazany został na dwa lata więzienia z zali 
czeniem 2 miesiecy arcszu śledczego. Proks 
rator zapowiedział apelację z powodu zbyt ła 
godnego wymiaru kary. Obrona również zgło 

mai apelację, uważając wyrok za zbyt surowy. 
OKRĘG BELGIJSKI, W KTÓRYM POLACY 
| STANOWIĄ WIĘKSZOŚĆ. 

Lille, (PAT). Wedlug oetatniej statystyk 
|udzosjameńw, % okręgu Bethune Polacy za) 
'mują tu pierwsze miejsce w ilości 107.527, na 
drugiem zbajdują siQ Belgowie i t. d, Ogólną 
liczba EE oR wynosi 132.669. 


— m — I 


otraty wyr ządzone trzęsieniem ziemi 
w Hanier 


oceniono na 10 milj. funtów szterl, 

Londyn, 16 lutego. „Daily Telegraph" do- 
nosi z Wellinetonu. że komisja szacunkowa, 
złożona z architektów į budowniczych oceniła 
straty wvrzańzone ostatniem trzęsieniem ziemi 
w młastach Napier i Hasting, w samych tylko 
budynkach, na 10 miljonów funtów szteriin. 
gów. Z sumy tej przyrada 9 milionów na bu. 
dynki handlowe ; 1 milon na budynki miesz: 
kalne, nie licząc towaru i urzadzeń domowych. 


Walka z dumningiem. 


Genewa. (PAT) Komitet ekonomiczny igi 
Narodów zebrał. się dzisiaj na swą 34- tą sesję, 
|x czasie której rozpatrywana będzie zasada 
największego uprzywilejowania w sprawach 
zwalczania dumpingu i in. 


PORTUGALJA WRACA DO RZĄDÓW KON- 
STYTUCYJNYCH,, 

Paryż, 16 lutego. Dzieniki południowe do. 
noszą z Lizkony, że rząd portugalski Toz%0. 
czął pracę nad nową ustawą wyborczą i Zza- 
mierza w iym roku jeszcze przeprowadzić Wy- 
bory do parlamentu, aby powrócić do normal- 
nych rządów konstytucyjnych. 


ZAGRANICZNE: — Fórster 


Kotvkiewiez 
Mustel 
fortepianów 
ES + 
Bechstein Hofmann 
Bluthner Quandt 
Bósendorier Róoniseh 
Fhrbar Sehweighofer 
Fórster Seholze 
Gavsau 


Dogodne raty 


Szewska L. 9, 


B EU DZIW INNY WZPWIEYTZĘ CHENSZIZA KOWNO WWW 


Sr, 8. „GŁOS NARODU" z dnia 17-go lutego 1931 - 
M. Bouć: — Wszystko się wyjaśnia — rzekł Lau 
trec do Dauriaca. — Znaleźliśmy odpowiedź 


Tajemnica czarnego mhoil. 


Przekład Bronisława Falka. z chwila. 


hodrijg o 
drogi, 


W rok po dokonaniu zbrodni, o której 
roówiłam, fałszywa pani Mauvin przyszła 
do mnie i powierzyła mi nieślubnego syna- 
który urodził się na kilka łat pizedtem 
Jest to biedny idjota, znany pod nazwi- 
skiem Casbul, którego pancwie u muie 

„ widzieli. 

W tej chwili właśnie otworzyły się drzwi 
chaty i ukazała się w nich głowa idjotv. 
Usłyszał on widocznie swoje nazwisko. gdyż 
zaczął bełkotać. śmiejąc się: 


pokoju“. 
ka. 


szezośliwą 


na najważniejsze pytania. W interesie fal- 
szywej pani Mauvin leżała zguba dwóch có- 
rek jej kochanka. 
kiedy pomyślaly o zamąźnójściu. 
usunięcie ich zostało zadecydowane. Przecież 


uszia śmierci prawie cudem i wów- F: 
czas ta furja piekielna 
ciebie, aby zyskać na czasie. Teraz już wiesz 
kto byl owym cieniem. 
ofiary przez dziurkę od klucza i wypatry 
wał sposobności. 
Zreszta. 
Przypuszcz 

swym rzekomym meżem 


Jest rzeczą oczywistą. że | chorej. 


Lokaj otworzył drzwi do salonu. który. 
jak wyżej wspomniano. przemieniony ZOS stał 
na sy pialnię dla Judyty Mauvin. 
ino matka dziewicy siedzieli przy łożu 


Komisarz wszedł pierwszy. 


Nr. 46. 


Mauvin cofnął się, jak skazany przed 
karą, przed wyciągniętą ku niemu ręką Żż0- 
Ojciec i | ny. , 

— Czy poznaje pan swą prawą małżon” 
kę? — zapytał komisarz. 

Dopiero teraz właściciel zamku oprzy- 


tomniał. Zamiast odpowiedzi, dał znak swo- 


— Panie Mauvin — rzekl. zwracając 
U i j h > ej kochance, mówiąc: 
posag. Narzeczona twoja. Mój| m do właściciela zamku. — Czy znasz 0807 jej 4 


. która mi 


postanowiła z zabić 


który śledził swoje 


ty. która ukazała 
małżonka. Teu 
|drżąc na calem ciele. 


aby je zabic w ..ezntnzm 
zbrodniarka miała kochan 
nm. że chciała zrobie ze 
wor 
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co zrobila z nic- | vin: nie nat zic 


pania Myrnvin., elciała so zapew- 


Przez kilka minut 


towarzyszy? 

I wymówiwszy tę słowa. odstąpił na bok. 
pozwalając przejść prawdziwej matce Judy: 
sie 


cofnal 


Da jego zrwartwychwstała i stanęła 
Panna de Toki hy: 
ła pie mniej przerażona. 


— Jesteśmy zgubieni!... Uciekaj! 

I zanim ktoś mógł im przeszkodzić. 
dznicy wybiegli przez drzwi w glebi. sciz 
ni przez ajentów. 

Rozpoczęła sie rozpaczliwa gonitwa. jo 
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Śliwki bośniackie i kalifornijskie 


morele suszone, marmolady, jamy, konfitury, powidła sliwkowe 


Kraków, ul. Fłorjańska L. 49. 


Codziennie świeżo palona kawa. 
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poleca w najlepszych gatunkach po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
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Z KAZAŃ I NAUK: 


ALBIN A. X.: Kazania o Sakramencie kia 
Serja I. 0.07 GAZY, *. ie : 
Serja II. Ak. d 3 


CIESZYŃSKI N. X.: A oni poszli za Nim: Płaci 
z dziejów Meki Pańskiej . 
DABROWSKI T. X.: Kazania o Męce Pańskiej 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko- 
lekcje dla młodzieży męskiej . . . . 
JABŁOŃSKI P. X.: Kazania pasyjne . . 
KMIECIK I. O.: Kazania wielkopostne, 3 serje 
KMIECIK I. O.: Misje ludowe, 50 kazań misyj- 
nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych 
f KMIECIK I. O.: Obrazy pasyjne. Siedm kazań 
1: wielkopostnych z dodaniem dwóch kazań 
h na Wielki Piątek . . : 
: KOWALSKI K. Dr X.: aia MET 5 
NOWA BIBLJOTEKA KAZNODZIEJ SKA 


Tom XV i XVI o m ANEIE ASM 
Tom- XX e dac o=: MED 
TOM X XLI XXI ....” „. W. A 
Tom XXV . e JA) - [6 

E MOMIA AEN Fa ee. COME 

5; Tom XXXVIII 2. ads w «al 

i PABIS J. X.: Wstanę i 16136 do Ojca mego. 


Nauki rekolekcyjne dła młodzieży na tle 
przypowieści o synu marnotrawnym . 
PILCH Z. Dr X.: Odrzucenie Mesjasza, jako na- 

stępstwo grzechów narodu 
Cykl kazań pasyjnych . . e 
PUCHALSKI F. Dr X.: Kazania pasyjne “e b. 
ROGOŻ A. X.: Dzieweczko wstań! Nauki reko- 
rekcyjne dla miodzieży żeńskiej . . . 


ŻE 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu zniżonych kosztów opłaty pocziewej. 


Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13 ; 


poleca: 


ROGOŻ A. X.: Nauki rekolekcyjne 
dzieży męskiej 


dla mlo- 


4.— | SZCZODROWSKI E. X.: Testament Chrystuso- 

BIL wy na krzyżu. Kazania pasyjne o Siedmiu 

słowach Chrystusa Pana na krzyżu . . 

. go | SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Kontereucje. wy- 

250. powiedziane na rekolekcjach dla meżezyze. 

| Roczniki 1900 r. 1801 r.. 1902 r.. 1903 r.. 

2.50 USD 1. JO0BAG=dI ZM r. 191455 8306 

o — Qdrodzenie duchowe na tle Meki Pańskiei 
Fo Sześć konierencyj pasyjnych . . . 


DE ALCZYŃSKI Fr. X.: Kazania pasyjne o i- 


151 jemnicach krzyża Pana Jezusa . . 
; WERYŃSKI H. X.: Testament Zbawiciela. Ka- 
zania pasyjne . 
3. — 0 Mece Pana Jezusa, zbiór kazań pasyjnych 
3— A 7 a oprawne Roe, i 
| Z ROZ eee 2 
7.50 | ANTONTEWICZ K. O. T. Drega Krzyżowa 
pi i inne dzieika na wielki Post. . . 
5.— (CHUDZYŃSKA J.: Przygotowanie do spowie- 
4.50 dzi i Komunii Św. Wielkanocnej, czyli reko- 
13, lekcje 8-dniowe dla młodych osób . . > 
15.-— | COSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaką być PASE 
| i jak się do niej gotować? . . . 
EMMERICH KATARZYNA ANNA: Boles 
2.50 | Męka Pana ETI oprawne . . 
HADUCH H. X. T. J: © zasadę życia. Nauki 
rekolekcyjne „TY re- "RY: 
o oprawne SUP: ; ARES 


1.20 HILF G. M.: Cierpiacy Fiai idi jako wzór dla 
l° chrześcijanina. 50 rozmyślań o Mece Chry- 
3.201 słusa Pana na czas Wielkiego Postu . 
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KIERSNOWSŚKI K.: Przez Golgotę ku udesko- 


220 naleniu : 2. —60 
JALBRZYKOWSKI BS Ar zk! tezwa- k 
żania o Męce Pańskiej (Nowość) W =” S 
1.—| KALINKA W. X.: Na Golgotę . EM 230 8 
| KLEMENS O. K. C. $S. R.: 0 miiości Ukrzyżo- UR, 
wanego Zbawiciela. — Rozmyślania o Mece 
150 pań;zkiejj— Dwadomy 4 - G%E LL. 5. 
i oprawie . » . 850 IB 
1.50; 0. KONSTANTY Z GLOGOWA: Błędy popel- a 
| Wane w spowiedzi. Jeśli sie chcesz dobrze 
3.— | wyspowiadać, przeczytaj te książeczkę . . 150 5 
a WAŁYSTAK C. M. X. T. B. Z.: Czy słyszałeś eo 
200. a rekolekejarh zamkniętych? . . . . —20 
250 — Djalogi rekolekcyjne : > 7 
4--| — Droga krzyżowa (dla Misyj i Rekolekcyj) . —.50 
M. D. X.: Pamiątka katolicka. Krótkie uwagi r 
| religijne =" r AODMMWSKTSECI 
. —80| M. K.: Krótkie rozważania 0 Stacjach Drogi 
krzyżowej dla dusz wewnętrznych . . . —.60 
AB MROWTŃSKI W. X. T. J: Krótkie rozmyślania 
= 0 Męce Pańskiej na pociec że dusz cierpią- 
_% cych, z pr LANE |. > E a AL 1550) p 
a RPE DLAK ZG: : Czytania o Męce PAŚLIG —.60 
Siagi oprawne 4 6 5.7 g> 4 1.60 F 
SCHYVERS J. O. c SS. R; Boski przyjaciel. 7 
3.50 Malrzkkolczcyjie e y a. O. a . 280 
550 oprawne „Math (m taa 10w cal w: KÓW 
Wiązanka Mirry. Rozmyślania na cześć Prze- 
najświętszej Męki Zbawiciela i ćwiczenia 
2.50 duchowne AM.F<"e aw 1... „sŻEŚ ky 
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